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Mi~dzy Ciesi .ńskim a K o nem 
od6ul si( DJśród «;isq nOmej spolf!.:•nv pojf:.d1Jn~fl 

an1erqflańsfli na iviie i ; śD1iert 
Kio z ·nlc:b zosiodlbg no Iowie oskoriongch, 

jako_ zabójco ł 
LÓDŻ, 18 lutego. l(ona, a więc on musiałby zastąść na ła· nicy strzelają do siebie pocicmku i nao- słuchanie go I został przez strażaka 

W dniu wczorajszym ukazał sJe ko· wie oskarżonych pod zarzutem ,zaból· §lep ł nigdy nie wiadomo, kto pierwszy WYRZUCONY ZA BRAMĘ. 
muntkat urzędu prokuratorskiego, przed- słwa. str~el.!ł i On - majster, który nie okradł, nie 
stawiający przebieg tragiczne10 spotka- W oświetleniu komunikatu urzędu pro KTO BARDZIEJ ZASLUOUJE NA MIA· obraził, był grzeczny J pilny, został po-
nia Ctesińskiego i Kona, które zakodczy- kuratorskiego sprawa ta bynajmniej nie NO ZABÓJCY. traktowany, Jak pierwszy - lepszy ło· 
ło slę dla obydwu śmlerclą. Jest przesądzona, wobec tego zwróclllś· l(on wyjął broń, a więc CHCIAL buziak, Jak przestępca, z pogardą i bez· 

Między lnneml komunikat ten wYiaś- my się do Jednego z kryminaloeów z STRZELAC, Cieslński strzelił, BO SIĘ względnością, nie Uczącą się zupełnie z 
nil pewne okoliczności krwawego star- prośbą wypowiedzenia się w tej spra- B:::ONIL. Jedna i druga wersja Jest o- tem, że ł Ciesińskł ma godność wlasną1 
cła, ustalając ponad wszelką wątpliwość, wie. parta na pewnem rozumowaniu tylko, bo ma hOnor, ambicję, jest człowiekiem, 3 

te: w tym wypadku istotnie niema prawdzi- nie bezmyślnem bydlęciem. 
I) Clesłński podszedł do Kona z PRO- Kon czy Cłasłńskl? wego zabójcy, - - Proszę, niech sobie tylko pan WJ 

POZYCJĄ ROZMOWY. " " BO OBYDWAJ,· ALBO ŻADEN. obrazi siebie w tej sytucjł, niech zresz· 
W Pan mecenas, zaskoczony zrazu na- r 

II) ALBERT KON WYJĄL PIER - ł W razi·e z""bójstwa w poJ"edynku odpo tą powiedzą wszyscy pańscy i moi 
szem pytaniem, ośwladczy jednak Po a 

SZY REW Ol WER. pewnym namrśte, co następuje: włada ten, kto został przy życiu, a jeżeli znajomi, 
Ul) wskutek tego Ciesłński strzelił do "'-bydwai z"yją. mają być poc•"ą..,n·aęci do CO UCZYNILIBY WÓWCZAS, A 

- Istotnie, kwestia to może być bar- v • C 
ł{ona. dz • ..in W d...: i I ź d . odnnwledzłalności razem - za udział w PRZYNAJMNIEJ - CO UCZYNI BY 

IV) Wymtana strzałów była niemal o interesllJ'łca. y „,e m s ę, e g y· nnJ„edynku. CHCIELI, DO CZEGO BYLIBY PSY· 
równoczesna I prowadzona w pozycji bu nprz. uratowano tytko Kona, a Ciesiń- ł"". CHICZNIE ZDOLNI? 

„frontem do siebie". ' ski by zmarł wskutek ran, istniałby · po- d b" 11 Ił maslń - Potępiam każdą zbrodnię, nie 
Dodać nalety, te rozpowszechniona wód do pociągnięci~ do odpo:wf~lalno- J Im . ran Ili • znam żadnego usprawiedliwienia dla 

pogłoska otem, że Clesiński nie miał wo ści właśnie Kona. On bowiem wyjał pter- ·, Ski· ago człowieka, który z zimną krwią z wyra 
1óle rewolweru i strzelił do Kona z Je- wszy rewolwer, strzały wię~ CJesiń~kie , u „. . · chowania, czy zemsty - morduje, ale 
10 rewolweru, wyrwawszy mu go z re· go mogły być odruchowe, dla samoobro- --:- . Zastfzega się - doda1e p, mece- którż z nas nie jest zdolny do czynów 
kl, okazała sle zupełnłe ·nieprawdziwą.. ny. nas - , oplńJę swą opieram na pewnej rozpaczy, któż z nas pod brzemieniem 

Broń mieli obydwaj I strzelali do sie- W każdym raliie, nie. przesąd~aJ,ą~ wy lfon~epcfł, _ kfórąb~m bezwzględnie za- wyjątkowych, nłeszczęśliwyeh okollcz· 
ble równocześnie. nlku sprawy, Kon musiałby odpo":tadać stoso~ał, gdyby ml wypadło bronić ności nie będzie gryzł, kopał, bił i„„ za 

łe za spowodowanie śmierci Ci~iósktego. • Cłesloskiego. . bijał? , 
Ponłewat iednak śm rć przerwała -- A gdyby było odwrotnie - pyta· - Proszę sobie wyobrazić, ze ktoś Niech więc ten pierwszy rzuci we~ 

wszelkie dalsze dochOdzenla i czynności my - mianowicie, gdyby Ciesińśki żył? ·z pośród pańskich znajomych, powiedz kamieniem !„. . . 
władz sądowych. zainteresowaliśmy się - Tak samo i to samo! Ciesiński bo- my, nawet człowiek, z którym pan nie Takbym prawdopodobnie zakoiiczyl 
'<westJą: wiem strzelił pierwszy i musiałl;>v za to utrzymuje stosunków towarzyskich -:- moją mowę obrończą przed sadem prz' 

- Coby było, gdyby Jeifen z nich zo- 0 ,· -owiadać. odwraca się od pana . plecami w chwili 'Sięgłych-
stał uratowany, nprz. Kon, albo nawet - gdy pan do niego mówL . Nie chce pana l 
'>bydwaJ Kto 1-111 zab61„2„ wysłuchać, wydaje wyroki beza1>e1acyj 

KTÓRY ZASIAl)LBY WÓWCZAS .ulfl ne ł systematycznie pana maltretuje, w obronie Kona · 
NA LA WIE OSKARżONYClł - CJĘ- _ A więc, który właściwie Jest za- lekceważy I gnębL No i cóż? W świe- - A czy p. mecenas podjąłby sic 
SIŃSIO CZY KON? • · bóJcą? cie t. zw. „eleganckim", w salonie, tea· również obrony Alberta Kona? 

Niektórym się wydaje, ·te fo JeSt kwe· _ Oto chodzi że każdy z nich, gdyby trze, czy na dancingu każdy z nas, a - Nie wiem„. Nie wiem... Ale wła· 
;tfa prosta. ponieważ Ciesiński ' zgłosił żYł, w razie śmierci drugiego, musiałby, wlec i tragicznie zmarły Albert Kon, ściwie nie jego to wina, że dano IDJl taił 
się do poticit i oświadczył, te strzelał do zdaniem molem, zasiąść · na ławie oskar: zareagowałby na jakieś niegrzecz.ne trą wielką władzę nad ludźmi, których nif 

·- żonych. Bo w_ ~cie rzeczy odbył się I c~~e łokciem w sposób t. zw. dzentel- znał I z którymi nie 11P1lał się obcho· 
. . . tej tragicznej no.cy reguląrnY menskł, t. . ~n. awanturą„ zniewa,żenlem dzić. Młody był, pewny siebie i 
~ 4 - POJEDYNEK SPOŁECZNY MIĘDZY I w rezultacie - pojedynek. PADL OFIARĄ NIEWLASCIWEOC1 „ Saopn1e CIESIŃSKIM A KONEM. . , I wszys~y uważaliby taJcl przebieg WYCHOWANIA I ATMOSF~RY, 

P J d k k ń kt kłed ' --' zajścia· za normaln.y A cóż uczynił Cie- Jaka go otaczała. Zapłacił za to zycieUJ. 
Łddi, 18 fatego. o e yne amery a s , Y przi=crw· • ( NI tylk h Je 

Zf.!odnłe z .zapowledzla stacji meteo- · I- szyńskJ; młodzieniec .inteligentny, Przy e 0 za grzec Y swo .„ 
rolol!icznych w dniu wczoraJszym na- gotowywał się do matury) ambitny i -
stapil ponowny spadek temperatury, do- Dstrośnłe • 6ronłq bezwz1dednle zdolny? 

. . . . ' ~ : ' ~ : ~: .. ') ' , ~ - '. 

chodza,cy do - 12 stoonl C. Wieczorem Maltretowany J obrażany przez swe :Jf~s~rv · słę ~an>oliłu 
;ednak temperatura zlagodniala, a '" no:.: - Łódi, UJ l!ltego. N y 
cy rtet w termometrze zaczer.a· napmv·· W anłu ··wczorajszym p: . Leopold go <przełołonego, człowieka bardzo mło . ew ork, 18 lutel{o 
r6t zwyżkował. Dziś o godzlnle 8-ei ra· Karski,1 pracownik zakładów . fabrycz- dego, niemal rówieśnika, zwracał się (Telegram wł. „Expressu·'). . 

ni klik, ak tnł śb Donoszą tu, że w Meksyku wydarzy· 
no notowano w Łodzi - 4' stopnie, w oo· nych Szajblera i Orobmana, zamieszka- do ego ro e z pro ą 0 wy· ta się dnia ubiegłego poważna katastro-
ludnie - 3 stopnei ponlżeJ zera. Baro- ły przy ulicy Fabrycznej 2, nianipulu- - fa budowlana. z nieznanych nowodóv, 
metr zapowiada oogode. jąc rewolwerem, spowodował wystrzał zwa:lił:v się koszary wojskowe. w rezu!-

i zranił się ciężko w noi;rę. Wezwane.,1>0-.'. 2 a.· ·Aj 4 tacie zostało 7 żołnierzy zabitych, a 1.?. 
Spłonął koszto.wny 

zamek 
gotowie po udzieleniu plerwszefpom0cy .H0u eaU cieżko rannych. 
pozostawiło go na miejscu. , . safndu się ttasena --------

Lille, 18 ltiłego. :Kr111a111a 66alia.., 6ramte Łódź, 18 l-lte(ln. ·Wybuch maszynki 
'.I W mieszkaniu przy ulicy Wólczań- b 

skiej 21 uległy zatl}lciu -. gazem śwletl- enzynowej (Telegram Wł. „f!xoressu"). 'Łódi. 18 :ateico. 
W dniu wczorajszym niedaleko Wat Wczoraf wieczorem w bramie domu 

rign ies spłonął starożytny zamek d11 przY ulicy 6 Sierpnia 36 wynikła krwa­
Moisnie. W zamku tym wybudowanym wa bójka, w czasie której zostali potur­
w 16 stuleciu, znajdowało się wiele ko- bowani 20-letnl Stanisław Kowalczyk 
sztc-wnoścl, olbrzymie ilości dro~ocen- (Wólczańska 97) i 22-letni Franciszek 
nych dywanów i starych zabytk(,w. Za-

1
Dominiak, zamieszkały przy ulicy Zaką­

rnek spłonął całkowicie. StratY. oQlicza- ~nej 46. Wezwane pogotowie udzielito im 
ne sa na 5. milio~ Jnwkó.• ··· ppmocy lekarskiei. -

nym 24-letnia Eugenja :Br·anklówna i 26- 2 oso6u po1Par•one 
letnia Marja Senderówn~ '.Wezwane po- , w ml k 1 uJt • P·"' 1 „„ · 1 

t · d iel · · · esz an u przy cy utnocne '""' mia 
go owie ~o U z ~niu· J1le.rwszeJ POit!OCY miejsce straszny wypadek. W czasie odgrzewa· 
pozo~taw1ło młode , Jcob1ety pod opieką nla rur wodooluowycb przy Pomocy maszynki 
rodzmy. Jak ustalono Frenldówna i Sen- benzynowe) nastął>lł wybuch. skutkiem któregt: 
derówna, _udając się I na, ~poczynek zapo- lcełc GdnsztaJn (Pół~ocna 20 I Dawid Baumgai:• 
mnłaly zakręcić .. kurek lampy gazoweJ' (Wschodnia 18) zo~tali ootkllwle paparzeru. 

k 
~„;_._ uI-:..1 • .- ~ ·tru . . • Wezwane P<>Stotowie Po udzieleniu płerw\Zei . 

s u.~ ~ ~- za ClU. ~ oozastawłla Ida aa nJeisa~ ~ -
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. . Klejnot twórczości POLI . llEGRI 
W ŁABĘDZIEJ .PIEŚNI MIŁOSNEJ pod tytułem: 

,,MIŁOSTKI AKTORKI'' 
Mistr~yni po I a N e .... r „. grała wspaniale komedje miłości, at 
miłości . ;:::Ilf do chwili kiedy pokochała i..ra~dziwte. o 

Ostatni amerykański wielki film POLI NEGRI. 
Orkiestra 11od dwrekcJq p. A. ICanlora 

Początek seansów c g. 4-ej pp. Początek seansów o g. 4-ej pp. 

ag• ac a .... !9'..±:t!! 

z~:z:ni~ cudzo: . Robinsoro Tie XX-go "~leł~u c w Moskwie 0 . d 1„ 1. _ d ... Ił • • t . d. db. - „k. 
Wszędzie apel do „pro sue 1 1 się na z zu:zaa~J ~y~p1e, zaopa rzen1 w ra JO·O 1orn1 1 
letarjuszy" i portrety „ 1 stacje '!ada:~z~. „ , . • 

&' Lentna Polowanie no dz1k1e· krowg 1 wołg 
a;.rofvczno dradg-c:jo mO·Skiewrski€h · Na Oceanie Spokojnym są jeszcze I sie sposobności opuścili swe „pustelnie" inteligentny chtopak, szukał ratunku doroaek niezamieszkałe wysepki. Niema już je- ·i przenieśli się do krajów ludnych. Buj- przed trawiącą go gruźlicą w zawodził 

dnak nieznanych. Ciekawe jest, iż nie- na roślinność podzwrotnikowa rychło marynarza, dla słabego zdrowia jednak 
Na łamach ,PVossiische Zeitung" opi- które z tych wysepek zagub:onych zawładnęła uprawnemi polami i pokry- i podawania zamiast nazwiska pseudo­

suje pani dr. Rosie Oraefenbersr w &po- śród bezmiarów Oceanu, przed kilku-I la nędzne chaty. Po kilkunastu latach. nimu „Jack" nie chciano s-o przyjąć na 
sób i·nteresujący swe wrażenia z pobytu dziesięciu laty jesżcze gościły białych opuszczone wysepki przybrały wygląd żadnym statku. Dopiero lord wziął go 
w Moskwie. Z wrażeń tych podaJemy kolonistów. Były to dla tych mieszkati na pozór równie dziewiczy, jak pi:zed na włóczęgę po oceanach. 
niektóre: ców stosunkowo dobre czasy, gdyż bo- pierwszem zdobyciem ich przez czło- .l\larynarz ujrzawszy opuszczona wy · 

Sr.mo przekroczen~e graniicv soWliec. daj co parę miesięcy zawitał tam jakiś wieka. . I sepkę z sadami obciążonemi zdzicza-
k.iiej odbywa s:i'ę bez żadJ11ego de.koratyw żaglowiec, niosący wieści ze świata i Prawie na każdej z wysepek, kolo- 1 łym ale smacznym owocem, ze stada­
nego patosu; kraisnoannietlec. który produkty cywi!izacj_i, zamieniane che- uiści opuszczając ją, umyślnie pozosta- ! mi bydła, kóz i chmarami ptactwa, Po­
pr:e..: grainJcz.ną stacja bada w wagonie tnie na płody miejscowe. wiali ·po parze .posiadanych przez siebie I stanowił osiąść tam wzorem Robinsona 
paszporty, nie różni sie w niczem od Ody jednak parowiec zwyciężył ża zwierząt. W niektórych wypadkach j'by odzyskać zdrowie fizyczne i morał· 
swych kolegów z. nad granicy ł:)e]<rij- glowce i- udoskonalona wiedza żeglar- znów zwierzęta same zbiegły i zdzicza · ne. 
skiej, francuskiej, niemieckiteii. Minęly ska pozwo!Ha kapitanom na krok nie fy. Wobec braku iaś na octosobnionycb Oprócz broni. narzędzi, ubrań f na­
czmi~·; 'kfed'y rząd sowiecki pf'ZVQZda,bial zb.aciać z obranego kursu - wysepki wysepkach „Pacyfiku'~ ~v;ierząt drapie c.z.Yń, 'pozostawiono mu jeszcze małą 
wejście i;lo kraju w teatra:Iinv blichtir, pro leżące zdała od szlaków transoceanicz- żnych, pozQstawione zwierzęta domo- łódkę i radjoodbfornik. Jak widać za­
dttkuhc obcemu żołnierzy z brzeczące- nych, zostały wyrzucone poza orbitę we rozmnozyły się niesłychanie ł oczy tern, Nowoczesny robinson. wcale do· 
wJ szablami i w lśniących ob:wleszkami świata. Okrętom oceanicznym, a więc wiście zdziczały. brze został zaopatrzony i moie słuchać 
mi:ndcrach. zato w dwor-cowej salli, obecnie wyłącznie prawie kolosom pa- Są nawet bogaci myśliwi, anglicy, lnowin ze świata. 
gdzie odbywa się rewizja celna. jaśnieją ro_wym, nie or,:aca się zb~czać sete!~ któr~y umyślnie odw!edzają takie wy- Lord zobowiązał się za 5 Jat odwie· 
na ne>wych. drewnianych ścianach wiei- mil celem dokonania drobneJ tranzakcJ: sepk1, by strzelać zdziczałe woły, kozy dzić go na wyspie lub tei wysłać kogoś 
kie c .;.,erwone napi'Sy witające z ~·P0Jłr · :i handlowej z mieszkańcanń malej wy- i kury. Równocześnie z pasją odszuku- w swem zastępstwie. 
„proletarjuszy wszystkich ktaJów". Tu sep~i. Chyba jakaś wy~r!łwa naukowa, ją ślady da~nych siedzib ludzkich ł cie- Zdaje się jednak, że nie . długo poz{}.o 
też po raz pierwszy ukażiuje sie oczom !ub Ja~ht znudzonego m1:Jone;a wałęsa- szą się zrywaniem owoców w ~dzicza- stanie on samotny. Kilku jeszcze bo-' 
portret LenitJla, który oditąd n!Lgdzie ni·e J~cy się P.o. wodnyc~ bezdrozach przy- łych sadach oraz widokiem zbóz plenią wiem marynarzy z załogi jachtu 0 _ 
opusie.za przybysza. Rewizja celna od- bije, ~o~ak1eJ wys~pk1. Na ,taką sposo- cych sie samosiewem pospołu z trawa- świadczy to po powrocie do Lond~'nu. 
bywająca się szybko i teraz można swo b!1osc J,e~nak mozna czekac lat nawet mi. . . . ie zamierzają na stałe osiedlić się na 
bodnie jechać do Mos.kW.V. kllkanasc1e. J~.den ~ ~ng1elsk1ch lordów op.ow1a- samotnej wyspie. Jako ludzie zdrowi je 

Na moskiews:kim dworcu nileliioz.nre Zdrowy czło'!iek J~st zw!~r~ęc~em I d~, iz Jes1~~1ą zeszł~go roku pozosta- dnak i nie smakujący w pustelniczem 
taksówki w jednej chwHii bywają zajęte. towarzyskiem, więc tez kolomsc1 ~ie!~ wił na takI~J odludn~J wysepce maryn~ życiu, postanowili wpierw się ożenić, 8 
Powst·ają· klasyczne dorotkti o iedlnym samotnych.:;;.sepek przy ~ada!,~=eJ !J} z załog,;.:.;;g Jachtu. Młody ten I dopiero wrB;Z z zapasem •• statków go-
koniu, wysokich kołach. dwuosobowe i spodarczych" popłynąć ku uroczej wy-

" tak ciasne, że m~żczyz.na siła rzeczy m.u Ks. Wa1.1·1· pozb' yw·a s1·ę swe· J t • „ sepce. Wezmą ze sobą również radjo-si objąć ramienJ,em siedzącą, obok n~ego S 8JDI wą stacje nadawczą, aby móc się komu 
kobietę. Jest to pewnego rodzafu eroty- , • • nikować ze światem. 
czna tradycja moskiewskich dorożek. WYSCJgOWeJ Nazwę wysepki marynarze i zape· 
Woźnka wygląda jak medlr:z.ec ze Angielski następca tronu jest pasjo- Książę gluchy był na wszystkie pro wne przez nich zobowiązany do milcze 
\V~rchodu z pr:ymity;·wne.j s·zapki., cudzo- nowanym wyścigowcem i brał dotych- śby. Dopiero tttraz, gdy król ojciec jest nia lord - trzymają w tajemnicy, aby 

.. ziemca naciąga z upodobaniem, sKoro je- czas udział w zawodach hippicznych na zdrowiu poważnie zagrożony, a na- ktoś ich nie ubiegt Wiadomo tylko ty­
dnak zamiast żądanyx;h trzech ru. li, o- zwłaszcza w dziale wyścigów z prze- stępca tronu musi wziąć żywszy udział le, ie wyspa •• na, oko licząc" mier.zy kil 
farnje mu się jednego. przystaje i na to szkodami, przyezem niejednokrotnie w trudach kierowania nawą państwo- ka tysięcy hektarów, jesł bardzo uro­
bez wahania. spadł z konia. Przyjaciele perswado- wą_ dał się ks. Walji skłonić do wyco dzaJna i posiada wyborowy klimat. Od 

W Mookw:i:e i~nieją dwa J)'ilerwszo- wali mu, że to „nie wypada", by następ fania się z czynnego życia wyścig-owe- najbliższego szlaku okrętów za to ma 
. rzędne boteole, gdy się zważv. że w tern ca tronu osobiście obtłukiwał grzbiety go i likwiduje swoją stajnię, skł~dającą być odległa ponad 500 kilometrów od 
mieście głód , miesz:kan!iowv zatruW".l iy- końskie i że w razie poważnej katastro 

1 

się z -15 wspaniałych okazów wyściga- najbliższej, większej osady blisko 1000 
cie mieszkańcom, to . cena, 6 - 16 rubli fy ·interesy dynastyczne , mogłyby na wych koni. iklometrów. 
za pokój„ a 12 - 20 r.b' za pokój z łazion· tern ucierpieć. Koloniści jednak spodziewają się po 

. ką nie jest zbyt wygórowana. Każdy po- zagospodarowaniu i dopuszczeniu jesz-
kój posiada telefon o.raz wielkich rnz- ciwiać zasadom komun;stycznvm; 11aJ- wiście w specjałnem zabarwieniu. Czy cze kilkudziesięciu rodzin. iż znajdą się 
miarów biurko z żelaznym kałama:rz~m, lepiej je:szc.zc rozwiązuJe sie ten oroblcm kto sie interesuje kwestją pracy kobiet, przecież mniejsze okręty, które od cza­
na którem zrnowu widnieje •• 1>0zdrowie- przy pomocy ulicmego czvściciel'a bu- czy zagadnieniem więziennictwa; kwes- su do czasu, przyjadą dla celów wymia 
uie dla prolearjatu wszystkich krajów". tów. tją rolną, śmiertelnością dzieci, produk- ny handlowej. Liczą się również w przy 

Do· ceny pokoju dolicza s.ie 1') - 2l• fakt nakazuje nie ubierać sle w Mos- cją filmową, statytsyką frekwencji tea- szloścl z możliwością kupna za pienią-
proc. podatek. · Poza portierem. ktcry kwie ze zbytnią ele~ancją; z drug-iietj s.tro tralnej czy osób chorych na syfilis - dze zebrane, płatowca, ,któryby kurso-­
zna nie,co język n1i.emiecki, reszta służ;·~· ny me ma potrzeby przywdziewać bo!- wszystklem moie służyć „Woks„. On do wał między wysepką a najbliższem mi~ 
mówi wyłącznie tylko po -rosvisk!.ł. szew.iokich kostjumów. Ludność n:aio.gół starcza własnych przewodników i tłu~ stem. 

Ośmiogodzinny dzień pracy je)r i w odrnosi si~ iyczl iw~ do obcego, zdaiąc maczów, on pokazuje najnowsze filmy ••••••••••••••••• 
hotelu śoiśJe przestrzega11.y: stad twarze sobie sprawę, że nie pczybyił do Mo- rosyjskie: ,,Potemkina". „Ostatnie dni 
pokojówek, chłopców kelnre·rów z.mie- hlcwy dla rozrywki, ltx"Z za zezwo1eniJem Petersburl!a". ..Paidziernik" i inne. Ciroźne wglewrg 

· ri iaią 'się · raz -po. r:u. Porząd·ku .t..:dn.ak w rządu sowieckiego dla pewnych ,ilnJtere- „Woks" reprezentuje ową wielką sztukę W' Ausdralji. 
1>0koiu niema nigdy; zbyt wiele iest stu- sów. . łudzenia cudzoziemca;· w sposób dyskre 
. b b t ł "sł ,... N -- ~ • tny, a sprytny stawia mu przed oczy nie Z Słdne.Y donosz~: Gwałtowne des.z-z . Y •. z, Y ~,a o . Oµ u~. . icu.istępnem Miejscem, dokąd kii.ernje sie 'każdy d j ·t b 

. jest z~g.f:lJll!łioenii~~ ,, co rolJ,ć . z ~ wiiecinfa. w cudz.oziemi·ec jest „woks'• czv1a instytut to., co tenby chciał zobaczyć, a to, co mu cze •. pa a ące na po nocne~ wy Eezu 
Moskwie zabloconem obuwiem: Z'll'Sin- utrz'Ymywania węzłów kuHuralnych się chce Pokazać. Przemądra pani Ka- kraJU, sp~wodował~ powazne wylewy. · 
v:! ć Je do oczyszecze111a J>()d du.: wimni, mi<>dzy unJ·ą sowi;ecką, a za ..... ainicą. T„,.,, mieniewowa, siostra Trockiego, kłerow- ! Dwu ludzi ut?piło s1e. w nurtach . wewrn-

v ,.,„ ""'" niczka „Woksu", zna doskonale sztuke!nyc~ wód. \\ iele tysięcy sztuk n.vdla U· 
wydaje się dość ryzyko•N'nem: wrę~zyć można o wszystlciiem sle dowiediz.ieić, propagandy„ . ru_eSionYch zostało z wodą.. 
łe wtvm· ce.lu slużą.cę.ma moie &e S;Pr.zę- wszystko u.slyszeć t zobaoe.zy,ć. - OQ.:Y.-

. ' J , 
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Węgla jest poddostatkiem! 
Stacja Łódź-Fabryczna zawalona transportami czarnych djamentów 

Składy-posiadają również wystarczające zapasy 
• . Katastrofalny ~~yzys węglowy w ~o- 800 WAGONÓW, NALADOWANYt..:.H 

1 
Rogenfisz będzie pociągnięty do od-

'~L 1 zo.stał całkowicie opanowany. W cią- WĘGLEM. powiedzialności karnej. 
gu ub;egłej doby nadeszło do Lodzi nac- Dziś rano odbyło słe Posiedzenie ko-
gół misji węglowej, która stwierdziła, iż o Składy pełne 

6343 TONN WĘGLA. · ile stacja Lódt-fabryczna nie zostanie 
Z powyższego transportu 3152 tonny natychmiast oczyszczona, mosrn nastąpić 

wstały przeznaczone dla sorzedaży w po·.~;ażne utrudndenia w komunikacji Lo1e 
składach węglowych, 3191 tonn dla nrze jcwej, komisja węglowa zadecvdowała 
mysłu. Niezależnie od powyższych tran· wiec, iż wszystkie wagony we2la znaj­
;portów na stacji Lódt-Kaliska znaj1uje dujące się na stacii lódi-Fabryczna mu-
'ie szą być wyładowane w cią211 bieżącej 

50 WAGONÓW WĘGLA. doby. 
przeznaczonych dla naszesro miasta t .30 O ileby któryś z odbiorc.: w węgla, 
wagonó wdla innych miast woiew litl:"· nie odebrał w ciągu tego czasu orzezna-
twa łódzkie~o. na stacji I<:arolew -- czonego dlań transportu, komisia węglo-

42 WAGONY wa będzie zmuszona sama zająć się po-
Jla przemysłu łódzkie20 I dz:..:tem teiro węgla. 

44 WAGONY 
w Widzewie, również przeznaczone dla (zarna spekulacja 
l)rzemysłu. Łódź. 18 lutego. 

Wczoraj otrzymały bardzo ooważ:1e W dniu wczorajszym władze poli-
transparty węgla magistrat łódzki i kilka cyjne sporządziły protokuł Dawidowi 
Pirm węglowych. Judzie Rogenfiszowi, zamieszkałemu 

Jak nas informują na stacU Lódź-f .~-, r>rzy ulicy Kilińskiego 50, który, zaimu­
ryczna, powstał formalny zator skut~dem Jąc się pośrednictwem przy sprzedaży 
t -!{o, iz znajduje sie tam węgla, starał się śrubować ceny. 

Lódź, 18 lutego. 
W dniu dzislefszym wszystkie drob­

niejsze składy węgla posiadają Już do­
stateczny zapas węgla dla zadowolenia 
potrzeb swych wszystkich konsumen­
tów. W godzinach rannych przed skła­
dami węgla formowały się Jeszcze ogon 
kl, natomiast Już około południa natłok 
konsumentów począł ustawać. 

Wobec zlikwidowania kryzysu wę­
glowego komisarjaty policji otrzymały 
polecenie nieeskortowania wozów z 
węglem, jak to czyniono w ostatnich 
dniach. 

•* • 
Wszystkie mniejsze zakłady prze-

mysłowe, które dotychczas nie posia­
dają jeszcze dostatecznych zapasów wę 
gla. mogą go otrzymać w firmie „Oete­
we" przy ulicy Węglowej 7, która przyj 
muje zgłoszenia z ramienia komisji wę­
glowej. 

~~~~~~-~~~~~~~~~ 

DOMOWE SZCZĘ$CIE 

Służąca: Panie doktorze, chodź par. 
prędko, pani dostała ataku serca, mtode 
go pana przejechało auto, starszy pan 
dostał ataku ślepej kiszki a dziecko za­
chorowało na grypę ... 

Lekarz: ·Gdzie to się wszystko 
stało?.„ 
, , Służąc.a: W wjlli p. n. „Domowe 

szczęście'.'. . „ 

Chłopi przapowiadają 
ite mro~ó"' Ju• nfe 6«:-dsie 

Lódt. 18 lutego 
Wściekły atak mrozu, który WyWO­

łał tak ogromne zamieszanie w skom­
plikowanym mechaniźmle wielkich sku 
pień ludzkich, został wieś polską przy­
gotowaną. 

D I 
• Chłopi pod Łodzią już po świętach 

Y W a .. ny . . en I we go pe~ s a Bożego Narodzenia przepowiadali wiei 
I fj kie mrozy z niezwykłą precyzją. Mó-

wili, że w czwartą ni'edzielę po Nowym 

lllaol 01-e ,,.O..,lladra.wnrtWR Elll do 11-od._- Roku mróz dojdzie do 30 stopnL 
L• 116,, tnr ~ ... WW _. '9 iL . al Narazie chłopi nie stawiają dalszei 

lódt, 18 lute('J'o. AnghLi poif'rzebując gotów:k~ . zaciągnął go książ eik handliowych, by naocznie kon prognozy, ogólnie twierdzą tylko, że 
"' już „tak zimno" nie będzie. 

Właściciel dużego magazynu dywa- pożycz.kę w sumie 15.000 zł. u Jerezgo trolować rachunki firmy. Kupiec zgodziił 
nów perskich i antyków, ml.eszczącego Briz.mana (Mazowiecka 4) . B., chcąc za- się na to, i od tej chwHi pom1ędzv wierzy Zdarzają się wprawdzie rzadkie WY 

się w gmachu teatru Wielki.ego pod fila- pewnić sobi-e zwrot swoiieh pi.eniędzy, cLelem a diużni.lóem wytworzyły si·~ padki zamarzania bydta woborach. ale 
raimi (N.-Sena·torska r6g pl. Teatraln·ego) wyrazi! persowi chęć prowadzenia .u nie stosutl!ki praiwiie że prlyj.adelskie. Rahim te są tylko u chłopów niedbałych. Doku 
pers Rabłm Uias AnghH (Senarorska 17) ••a•u e e !Has Anghl'i nie mógt się jednak pozbyć cza tylko brak dostatecznej ilości paszy 
ntworzywszy dnia 4 b. m. JX> dwu dniach swoich wschodnich nawyków zwykł był co wpływa na wygląd bydła, które w 
święta sklep, omal że nie z.emdlat z p!"'le- " i n. p. bardzo dlługo syp'.iać i wyle_0iwać się oczach chudnie. 
rażenia. Z magazynu zniknęły w tajeni- w łóżku. Leniistwo to wierzvciela zem- Ofiarą mrozów padają masowo tak 
niczy sposób \V'oSzystkie cenne dywa111y ściło się ft.a nlim srodz.e, a za narzędzie wytrzymałe na zimno ,kruki i wrony. 

perskie, 10 dywanów oddanych w komis, zemsty obrnlo sobie „sympatycznego" p. "•••utt••••tt•••••••••••••••• 
rnś z szuflady biurka 10 kwitów lombar- Br;zmana :• 

dowych na zastawione 15 dvwanów o- '.Z b1egie~ czasu, b-o.wi,~m pers, zaufa! =1 ~~[~H {~ft~~ 
raz wszystki·e weksle i ksiailki haindl<J- BrtzmanowJ. tak dalece, z.e wreczal mu ł Dziś 
we. nawet klucze od s•wego magazynu, po- premiera! 

Vv edtug pobi-eżnych obliicz.eń za-ozpa- zbywając się w ten sposób obowiąz.ku Przejazd 
2 
-- Zielona 

2 

czonego kupca, skradzi·one rzeczv przed rannego wsraw<l!niia. Sikorzvsta1ł z tego : Wesoły dramat genjalnych 
stawiaty 210.000 zł. Zaalarmowany u- Bózman i postanov.rit swego wi.erzyciela 1 il KOMllióW produkcji 1929 r. 
rząd śledczy wszcząl niezwłocz.ruie ener nauczyć rannego wstawania. Korz.ysta- ił 
gi·czne dochodzenie, które doorowa:dziło jąc z dwu dnd świąt B. wszystlkie rzeczy P· t. 
do ca.l·kowitego \vyświ•eUenia sprawy. u- -- Cz~~o panł płacze ?„. Przucleż po ze sklepu wywiózł. Po doikon<l'!lliu kra-

~Al i ~AlA[HIH 
„W ~8U[l~ ~Mlf ~(I" 

ięcia sprawcy kradz·ieży i odebrania łu- śmierci męża dostała pani asekurację„. dz.ież.y Brizman zntkł ja1k kamfoa.-a. Do-
pów. \Vedtug zebranego materjalu szcze - Ja go tak kochałam, że chętnie p-iero drogą wywiadów i poszuki1wań 
~:ót v kradzieży są następujące: oddałabym połowę tej sumy, żeby go wywiadowódcy ustalidi, że ukrvwa się 

Przed 5-ciu miesią·cami Rahim mas odzyskać z powrotem.„ on w miesz:kaniu kolegi swei;o przy ul. 
miltiliOiWWW~·ii-maiim. mmmnwa1aa•••H•••••••••·••111ul!1~·111ii11•aaa•••• PrneJa:zd 11, gdzie aireszrowano gio. 

Zakonspirowana szajka złodziejska 
Wiszystki·e skrad·z:il()l!lle dywany za wy 

jąf!kieun 10 dywa:nóiw komisowvch, od.na­
lezi!Qlno w mieszkaniu „ekspedytora" 
Ooldgol•doa przy ul. Nalewki 13, przyg-0to 

Nadprogram: Farsa. 
Uwaga: Wyświetlają jedno­

cześnie łlinoteatry zlikwidowana, aresztowana i osądzona wa:ne do ekspedycji - - ODEON - CORSO. - -
Łódź. 18 lutego. 

Od szeregu miesi~cy łódzkie władze 
11olicyjn.c tropiły pewną świetnie zakon­
<:pirowaną szajkę ztodziejską, która mia 
ta na sumieniu ogromną ilość śmiałych 
wypraw. 

Zł o.dzieje ci przeważnie okradali skla 
dy fabryczne i w bezczelności swej po­
suwali s ię cz.ęsto tak daleko, że przy­
i':'id2a ll do fabryk wozami i wprowa­
~l z;:ij(lc w blad pracowników tych firm, 
nrzc<l stawiali fałszywe kwity lub za­
~\·.:iadczcnia, zabierali ze sobą całe tran­
~ porty towarów. 

Pościg- za wytrawnymi złoczyflcami 
1ic dawał żadnych rezultatów. Policja 
1\'lPclz inl::t jedynie, iż banda ta sktada 
~!~ z j akichś czterech zredukowanych 
·'racowników umysłowych, którzy nie 

1 t r7,yraują żadne.go kcntaktu z łódzkim 
5,vi<1tcm zl'odziejsk im i nawet obracają 

1P \V n:i i PF\?Woits1,vch towarzystwach 

Pewnego dnia szajka ta dokonała do Lodzi. 
kradzieży w fabryce Ottona tteslera Rad.ość p.ersa z pOfwodu odzvskania 
przy ulicy Siedleckiej 1, rabując kilka- swych dywa:nóiw niema granlc. Doświad W ODE W IL 
naście sztuk towaru. Tym razem zto„ czony przykrą nauczką p. Aghli obecnie GŁÓWNA 1 : 

dziei zam.\•ażył jakiś mlodzien!ec, prze- rano wstaje i kl.ucze od sweR;o sikłe.pu no I :i 
chodzący obok fabryki. Podał on policji si TJia piersi.ach. PoHcja prowad:z.i da:lej e- Wstrzą;aiący dra1Uat kochającej kobietv !i 
rysopis członków szajki i dzięki tej wta- uergi•cz.ne poszukiwania. w celn odna·le- w nowem literackiem opracowaniu p. t. • 

~~!fct~~~ći:nacji udało się ją szybko zli- zieinia pozosta1łych 10-ciu dVWCl!l!2r· m Hra~·1na ~ilf Jl. a :i 
Po kilku dniach wszyscy złodzieje I ł 

~1!1ęa,l~~liw s~~Js~! ~w~oJ. trk~l5t~ie~ikę~~~j ~O$Źor DJ f;1tOsie oder~e- ; 
eanio rur DOdOf;iqf!o- Dwie sesje 14 akt. całość razem w ied .„ 

„pracy" zdołali oni już odlożyć sobie li : nym programie. w rolach głównych . ..i 
większą sumę, gdyż żyli bardzo oszczę- D'VC • : 
dnie chcąc wyjechać na state do Arne- Na strychu domu przy ulicy Piotrkowskie; Emil Jannings, Włod 1~ 

k.' nr. 212 WYbucht pożar w czasie odgrzewania Ci "d M' M .., 
ry 1• • . lrur wodociągowych. Dz.ięki natychmiastowei 3J arow, Ea ay, i 

Znalazłszy się przed sądem - przy- akcji straży ogniowej ogień st!umiono w za rod- • 
znali się do winy. ku. S'fraty niewielkie. Erika Cilaessner. i-. 

Antoni Kuliński i Jan Staszewski zo- '.U 
stali skazani po roku i 6 miesięcy Jan - Herszowi Klajnowi, zamieszkałemu przy Ceny miejsc:. Loże 2,50 I m. 200 II .1.50 +; 
L · k' 8 · · ""·n'centy ulicy Wólczańskiej 16, skradziono rzeczy war- • III 1 zł - Pierwszy ~eans 50 gr. 1 75. 4 • 
emew~ 1 na ~1e.s1ęcy '. a. ~v 1 tości 11oo zhtych. 1 •• •• 

Katelsk1 na 10 m1es1ęcy w1ęz1ema. Władze policyjnej wszczęły pościg za spraw- ••• ••••••••••••••••••••••••9•_.. 
~ cami kradz.ieży • ... „„ ... „„„„„„111„~·~~§Ml!!!E~m111llliill!ml„„111111111„1m1111a11„„Bmmmillllll'M&Bcacm~3~~~$'Ri&ii!l!E!~?!HWilil!lll!'iil...._.illi!i~if!G&łn~~m-i'mBS~~- ~ 

w m Wielkie arcydzieło filmowe amerykańskiej wytwórni Fir,t National ~ 

Pocz. przedst. o g. 4 p.p„ w sob. i niedz 
o g. 12 w poł. ost. o I!· 10 wiecz, Prywatne tycie Ditknei He Qłny 

nzit i dni nastennycb. 

Ceny miejsc na 1 seans od 1.- zł. 
w sob. i niedz. od g, 12-ej do 3-ei 
po poł. wszystkie nJiejsca po 50 gr. 

i t.- zł. 

JedyA!l w swoim rodzaju groteska obyczajowa - satyryczna na !le J!enialnei Iljady Homera o niebywałej wystawi~ 
Reżyseria znakomitego Aleksandra Cordy 

W rolach 4łównych 3 asy ekranu: MARJA CORDA płocha. próżna. szalona. RICARDO CORTEZ uwodziciel. SLalonv 
LEWIS STONE rogacz. - Wspaniała Hustracja muzyczna w wykonaniu orkicstrv svmfonieznP.l „od dvr. T. RYDERA 



---· _ _.___,_ . __ ----· --·-----------·---- -· ---------- -- ---- ------- --- --·-- ·- -

# 

q'anla•ia mofeao 
D<ślar~a 

Wiadomo. te wecłel fest. ale nłe motna so 
dos+'tć, że fest to słe nie dziwle. ale dlaczego 
de motna go dostać, tego nłe rozumłem. 

Przepras1an1... Można dostać. Pokryfomu. 
Korzec - 25 złotych. Pół korca - 12 I pół zło­
tego. Cwlartka - 6.25. Bez ogonków. 

Powiedziano mJ, że mól budkarz ma welłeL 
Poszedłem. 

- Ma pan węgieł? - pytam, wchodz11c do 
Jego mieszkania czarnego od dyma I pnemo­
ktUetego „do nitki„ strugami wody, clekn•ccJ 
po ścianach z powodu „rury pękał•„. 

- Owszem.„ Mam- - odparł budkarz mru. 
Ulwie I niechętnie. 

Rozumiałem co ma HaczYć ta niechęć ł 
111rukllwo~ć. Chodzi mu o uzy5kanle wytszef ~ 
11y za w~glel. Ale postanowiłem - leżell powie 
ml więcej nl.ż 5.95 za korzec - to póJde 110 po­
UcJe· 

- Da ml pan kon:ec węgla? - pytam niby 
spokoJnłe, a Jut &le we mnie wszystko 10-. 
tuje. 

- Owsreni- Dam pana- - odimwfada wę­
slarz. - Dlacze1n nie miałbym panu dać-

- A Ile pan bierze za korzec? - pytam 
mrut11c oczy I wstrzymuf11c oddech. 

- Jakto Ile blore?- - dziwi sle budkarz. -

• 
'ff'idoDJnfo 6erlińsfticaa 6osenu 

w którcm rozegrały sie 16 b. m. zawody w piłkę wodną młędzy Niemcami a An­
gl.lą oraz Berlinem a Paryżem. U &óry - w owalu- naJtcższy gracz niemiecki: 
Edward RADE~lACHER. u dołu - najlepszy zawodnik angielski: TE MME. 

IAHA& 

Jlie ro•si~DJał poplot,liu f 
'Wc:alo mamu dośt. lecz spolec~eńsiDJo 

somo ulrudnia ro~dofl'anie eo 
Na we1lel fest unQdowa cena- 5.95 za korżec- Wykole}one z powodu mrozów i bra- Jest taka paradoksa~na sytuacja, że 

- No. to świetnie... - powiadam, odetchnąw ku węgla życie naszego m:asta powoli węgiel jest .w mieście. a dostać go nie 
uY z uli11 - Daf pan 5 korcy w1:&1a- wraca do normalne~o sta·nu. można. 

- Dobrze- Ale z drzewem- Klęska mrozów minęła .tuż ndemail bez Obecn~e nadchodzą do Łodzi wi-ększe 

Cfiarq rnro~óDJ 
padł 01łełfti leot ODl _ter· 

dODl§ftj 

Potężne mrozy tegoroczne, poeiągnę­
ły za sobą w szeregu ofiar równ;eż jeden 
widk1 teatr. Mianow~1e w Amsterdani;e 
spłonął doszczętnie 12-go b. m. ogromny 
gmach teatru „flora", zaś przvczvną po­
wstania pożaru była - tro.ska dvrekcji o 
dostatecz-ne ogrzame teatru. 

Podczas wielkich mrozów ustawiono 
po bokach widowni ki'lka p:eców szamo­
towych, ponieważ centralne ogrzewanie 
nie było wysta:rczające. Od ognia w jed­
nym z pieców zajął się para'Pet lói, a po­
nieważ stało si1ę to po prz;edstaw'.en iu. 
kiedy teatr był już pusty, og- '. eń z.auwa~ 
żono dop '. ero wtedy, gdy począł tuż wy· 
dostawać się nazewnątrz. 

~~esł fnleresuf q si~ 
polsflim teolrf!rn · 
W Pradze czeski-ej wygłosił znany dm 

maturg J. Kodicek, który w zeszłym ro- · 
ku bawił w Warsz.aw'e, studju · ~c tam · 
teatry polskie, odczyt na temat: „\Vspót­
czcsny teatr polski pod względem litera­
ckim I twórczym". 

W odczycie swym zapowiedział on 
wystawienie całego szere~u polskich 
sztuk na scenach praskich jeszcze w bie. 
żącym sezonie. 

- Nie. bez drzewa- . powrotnie a kryzys węglowy m~ja rów- transporty ndż nonnailnie - a mimo to w 
- Nie. . bez drzewa nie sprzedaJę. Do h!de nież i byłby niechybnie dawno iuż prze- m1eście panu.ie taki nastrój ,iiakg<l.iyby wę- „!Jan :Jon,fo(sfii•• 

IG korca, wegla pud drzewa.. J szedł do rzędu spraw zaoomn:anych, gla wca·Ie n:e było. 
- Dlaczeso?- gdyby sp0ł~czeństwo samo chciruo się Oczywiście. że ten nastToo iest wy- eórq 
- · To fest mola fantazJa- przyczynić do usunięcia tej bo!acz.ki. tworem zbędnym, pogairszającvm sytu- :J{un~n~f afltotftł nafft'a.li-
Musłałem sle zi:odzfć. wlec powiadam: Chodzi o to mianow'.de, bv nie da- ację i nicijs•vrn -.svnni6ie1n 
- Dobrze... To daf ml pan leszcze pięć pu- wać posłuchu aJarmistycznvm pogłos- NALEŻY OO ZWALCZAĆ WSZELKIE- Pido11>1s6a 

d6w drzewa- Ile kosituJe '
001

- kom i . Ml SRODKA'MI. Warszawski Teatr Narodowv ogłosił 
- Dwadlleścla złotych - odpowiada spo- nie ulegać ogóJn·ej psychozJe, Przedewszystk~cm nJechaii szerokie w tych dniach wykaz wpłvwów kaso-

•olnle weglarz. a wldz11c m11 zdumlon11 mln~. . k ł . „ : k b · 
dodaJe Jeszcze triumfująco: - Na drzewo, mól J~ a wytworzy a SI,.. w zw.ą.z u z ra- sfery mieszkańców nasz.el!O m~·ta w i- wych za czas od 1-go kwietnia uo 1-go 

anie taks.y alema kiem węgla. . miię własnych interesów n•iie czvn·ią po- grudn ia ubiegl. roku. Z wvkazu tego wy 
' ·- Ka-ku. . Ludz.i ogarnęfa painika i jakkolwiek płoclrn i nr1edtaj ztozum1eją, że nl:k~ te n~wi~ksz.~ dochód Dt'żvniósL 

wegla jest poddostatkiem, kai4v cz~ węgla iuż teraz w Lodzi zabrakn•ć nie .,Pan Jowi.ailski" fred.ry 2 frenklem Sol-
zapasy bez wzg'ędu na to czv ma w do- moze. skim i Cw1kłińską · (którzy w tej samej 
mu węgiel, czy też go nie ma. Im większą panikę szerzyć bedz,iemy sztuce występowali goścN'r.nie rówukż w · · 

Odciął srę 
Spiawak 1 śpóżniony 

Wl'dZ 

Do ogonków przychodzi sie W:ęc nad tern dłużej trwać będz.i·e obecny stan łódz.k:m teatrze Miejskim). bo ai 1-13.822 
ranem, gdy całe miasto jeszcze śpi, na .. rekcmwalescencji". z.łote podczas ~dy doc.hodv z żadnej in­
plac ludzie wdz,!eraj.ą się z takim ' tmpe- Nie denerwować się ~ee. nie czyn!ć nej sztuki nie osiuneły nawet SO.ooo z.ło 
.fem Jakgdyby·' udekałi eomi:tmnłei"t pto-:-~ zanasów;~ nie atumować 1 :sze-rzvć n!epo- tych. · 

W wielu kabaretach na Montmartre 
w Paryżu, których program stat~vwi w 
przeważnej części aktualna lub 01kautna. 
piosenka. utarł sie zwycza.J przyjmowa­
nia spóźnionych gości złoshwem1 uwa­
gami, wystosowa:nemi pod id1 adresem. 
\Vywotuje to zazwyczaj ogromna weso-

nącego gmachu, a skutkiem tej psychozy płochu, a reszta już sama się ułoży! W świetle tych cyfr oka.zułe sie .. ie 
sztuka „sta-ra". ~dy jest naprawdę wtel-

• _ 1 kiem dziit.-łem kunsztu aktorskiej!O, mo-

płietf.6'• .al!b.DU ... o..cufll. „op1ol że z łatwośc!a P?bić cały .szere~ aktual· 
li ..,_,l8W ll1l lili m & nych. Przec:eż 1 w Łodzi ~oścma .• Pa-

Zdumiewojqco szfuko fakira. kióra na JQl\V~'Isk iego" uw~ecz.niona bvta na<l>-
poledo no sprg.:ie zwycza1nym sukcesem 

łość wśród publiczności, Z\\>łasz.cza. gdy Czy jest możliwe, aby naiwne kawa- l wicie! fachu, znanego ~ swej „prawdo­
zażenowauy gość niie umie się odpowied- ly średn. owlecznych pół-ba:ndvtów, pół-

1 
mówności". t. j. komiwojażer hanulo""."Y· 

rido odciąć. • włóczęgów znajdowady wiare w na- który znał faiklra i zdemaiskowal jego 1n-
Temi dniami zdarzyfo się jednak w szych czasach? oogn·ito. 

jednym z tych kabaretów. ie nowy gość Jednak t<l!k się dzieje, a nawet łatwo· Na nalega'llia wspófuczestników fakir 
p-tZY'był po odśpi,ewaniu · iuż. dw~ .P1~e: wierność rozszerza sie. jak tłusta plama zgodzit si,~ na dorywczy popis i zapew­
nek przez znanego ze swe.1 złosliwosci na sukni. Bo dotychczas tego rodzaju buj ne po jakichś zamówien'.aich czarodziiej­
kabarecistę. Śpiewak miał właśnie roz- dy nadchodz ' ły z Ameryki, po wo~ni·e je- skich i gestach magnetycz.nvch ,z jego 
począć trzecią piosenkę, gdy spostrzegł dnak. nie brak pomięd:zv niemi pocho- strony, kawałki pieczonego kog-uta po­
gościa, który przechodLił prz~z salę, a- dzenia np . . francuskiego. Właśnie teraz wróciły na półmisek. zros?v sie i cały 
by zająć m1e3sce w jednym z pterwszy~h mamy do zanotowania jedną taką. kogut zaiczał się ruszać, a nawet zap:al. 
rzędów. Śpiewak postanowił troszkę się Przypomina ona żywo ustęp powie- Ale pia>Ilie to było bardzo harmon!ine. po­
z ntm nabawić. „Pan przvszedł troch~ ści Zygmunta K<l!czkowskiego ~.Olbrach- dobne do ciche.j m.1.11zyki, grającej melodlie 
zapóźno, kochany pani-e" .- rozpocząt tcwi Rycerze", gdzi,e jest przedstaw'•ony z operv Rigiol·etto". 
Ale przybyły jegomość 111~ r~kmoowaił wędrowny oszust, udający ksiedza. O- W opowia<lamiu nie brak zwykłego 
się bynajmniej ze sf.er prowmcJonalnych, wóż ten „Ksiądz B~ał·y", chcac coś wy- uscen~oowanda takich kawaiłów. a więc 
które w twki1m wypadku traca rezon, musić na magnacte polskim. urzadza ka- zdziwienfa obecnych i kelnera. który 
lecz byt rdzennym paryżan;nem. f!lają- wał, że p:eczony kogut n8byto zrywa sie wsz.edłszy na to, upuszcza i tlucze caly 
cym równid ostry języczek. Dono~nY1!1 z pótmi-ska i piejąc uc:eka. . stos talerzy„ . 

.J' --: 11 r Tu. „ - j · - I 
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11.56 - Svrnał czasu. hejnał z Wlety Mat• 
jackieJ w \Vrakowic. komunikaty. 13.00 - Ko­
munikaty. 14.50 - Komunikaty 15 35 - Tygo­
dniowy przegląd komunikacyjny wygłosi p. 
Tad. Strzetelski. 15.50 Koncert płyt gramofono­
wych. 17.00 - Odczyt p, t. „Wozy bojowe, 
czyi! czołgi. lako najnowsze narzędzie walki'~ 
- wygłosi kpt. Slosarczyk. 17.35 - Transmisja 
koncertu z poznania. 18.50 - „Rozmaitości", 
19.10 - Wyklad literatury francuskiej 19.35 -
Nadprogram I komunikaty. 19.56 - Sygnał cza­
su. 20.00 - Odczyt. organizowany staraniem 
Ligi Samowystarczalności Gospodarczej. 20 30 
- Koncert wieczorny międzynarodowy . Trans­
misja z War.;;zawy do Wiednia, Berlina i Pragi. 
22.00 - Komunikaty. 22 .30 - Transmisja mu· 
zyki tanecznei. 

głosem, który sie rozs-~edtł po cal~J sa!1
" NaturaLnie. Kaczkowski niie wvmyślił Wszystko to ra:zem na::wna sztuczką. 

odipowiectz:ał: „Za·pózno ?. M ~llsz się sobie tego kawału, tyl'ko zaczerpnął go do której nie potrzeba aż fa.kira. Pozy- TEATR KAMERALNY. 
pan, panie artyst? .. Ja uw~zam. ze przy- z dawrych akt, jako jedna z efektow- 'tywkę, ~a1ącą , R;goletto". za p~isn5ę- Osta~ni~ powtórzenia „Mayi" dane 
szedt~m za ~~esm.e: gdyz przvpu_szcz~; ni.ejszych a łatwiejszych sztuczek śred- ciem g_uz1ka, może każ.dy mteć w k:esze: I będą dziś 1 we środę. .„ . 
tiem, z,e pain JUZ SWÓJ wystep skonczy! · 1 niowiecznych oszustów. ni, a p·ać aż do złudzerna dobr21e potrafi „M~rzyn ~a_rszaws~1 grany będzie 
Safa wybuchnęła huraganowvm ś1111e- Ale oto w lutym roku 1929 ten sam co drugi człowiek. I po raz ostatni Jutro w1ecz?rem oraz ~, 
chem. • . . . . l kawa~ fl'CJIWitórzytl siię w w. ysoce cvwi'łiizo Sz.mczki zaś tego rod7ai5u urzadza na so~?te o godz. 4 popołudniu po cenacAJ 

Tym razem złoshw~ć . d<YWc1ipnmS!a wan·ej Francji. scenie każdy · t. zw. „ma·gik". ieśli ma do- z•n•'•!.t10!.lil~lil~iłł~1t1i•m•••mmmm•• 
z estrady została ~otkL1 Wile wkarana, a Pewioo faki·r stanął w elesranckim I bre .tl)airaty. ·wvrab'.ane przez snecjalne ·-- - -· 6 * 
PaTyż m:aJ sensacJe. hotelu i zadl{)lwywał ścrsłe i•ncog-nito, - fabryki zag-ran~-cą i jeże.li ma dobrych przy obiooie nte zwykli s:zczedzić so-
cca:DLCJLD lfT•n:x:o:ru:u:m 1 1 1 111 nie cłY.:ąc, aby go ni•epokoiono orośbami pomoc:n.'1ków, w rod:z.aju owego komi wo- ble teR'o. napo~u~ . . . 

D cd o pora-dy i J)Op':iSY SW~ mocv. Ten fak ir jCiżera. lub Ol\\iei?O kei.n-era którzv w od- . Al~ ~eby L_!l:.el·'gentn11 Ju<llz:t~. którzy 
r. ltl • si-e<l'Zia.ł przy cboied.zie w restauracji ho- pow'.edni•ei chw't)'i, d1a odwrócenia uwa- me .m.1·eh za;i;>roszonych ~łów :-vinem WY-

J. POL AK telowej, w J?rooie miei~ow.vch pa~·Ó'Y, Igi wi<l·:ów, !Obią gwałt.ownv hałas, I so:k1:e1 n:iarlo; czytaJąc . a:oo pisz.ac_ ~ t~m 

~~;:;~!ne f astma. onkrzywka. artret zml 
Ptoirkowska tit, m. 3 fr. 11 p. 
W. 6j-al. 911yimuje od 12.30 do 3-•i 

którzy właśni'e podziehH między s:eb:e 1 strzel.aJąc z p;.staletu, albo.„ tlt1l'kąc stos 

1
, w1e:rzyll ,w. ~~~o rod~a.i~ ~ztu1,;zk1 a. I~ 

p:ec7onego ko~uta. I ta!erzv. „ks1.ąd~ B-aty 1 c~naiJmn .,e:J.,fOZP~aw 1.ali 
Nieszczęście chdato - na:turalnie D~~ć 7aS7.c7.e musimv. te. wszy~tko c fa~c1~ „z~:oroweJ su~estJ.1 : ~o Jest _w 

„n•k'sz.części e" d!l.a „sk.rcmmego" faldra 
1 
to dz1a.f.o 51.ę w Bordeaux, sto'·..::v nad•0,~-1 caił~J h1storll r.zecz. na1ba.rózJe1 zdunne­

- że w tern toww·2;rstw1e był orud.sta- sze1~ -.w.„. ·na śwlieciie, - idiz.i-e ludzie WaJll<:& 

• „~ 



• ---- ---------

Slgszg1nu oc:zo1ni 
OCJświadczenia dwuch lekarzy 

dowiodlv. ~e nleivlko uszu sq 
ordonem słuchu · 

Każdy zapewne doświadczył w ży- następnie, że takiemu wzmożeniu pod 
ciu ni ejednokrotnie, że światło stłumio- wptywem światła ulegają także osoby 
ne, albo niedostateczne. nie sprzyja ro;! o normalnym słuchu i to do tego stop­
mowie, zwłaszcza na pewną odległość nia, że jeżeli się uderzy ton na forte­
albo zdarzalo mu się słyszeć czyjeś, p ianie i przytrzyma pedał. aby brzmiał 
śmieszne napozór powiedzenie: ,,Zapal długo, a potem kolejno odkręca się i ga­
lampę, abym słyszał lepiej'._ Mniej już si światto elektryczne w pokoju, to słu­
j)rzekonywujące jest jeszcz.e częsts:ie chacze mają wrażenie wzmacniania się 
doświadczenie, że lepiej się słyszy ja- i ostabianla tego tonu. 
kąś osobę, jeżeli się ją w idzi, bo moi - Aby się przekonać. jaką jest natura 
naby przypuścić, że wtedy ruchy i mi-J tego zjawiska. umieszczono instrument 
ny mówiącego pozwalają się domy- ·. w ciemnym pokoju, a słuchaczy w jas­
śleć, czego ucho nie dosłyszy. j nym, przyczem zjawisko powtarzało 
Otóż tern zagadnieniem zajęła się nau się, natomiast nie było wzmacniani.fi się 

ka, a wzięli się <lo jego zbadan ia dwaj j i osłab i ania wrażenia tonu, kiedy słu­
lekarze wiedeńscy, dr. ł'reund i dr. , chacze byli w ciemnym pokoju, a świa­
Hoffman pod wpływem odnalezionej j tło zapalano i gaszono w pokoju, 
naukowej rozprawy z 18-go wieku o gdz,ie był istrument. Stanowito to do­
działaniu światfa na człowieka, która wód. że chodzi tu o działanie światła na 
otrzymała · nagrodę i wywołała on~ ' ś słuchającego, a nie na źródło głosu. 
wielkie wrażt!nie, z wyjątkiem wyśmie Ale czy jest to działanie na organizm 

--·~-----------------------------------: • 

wanego twierdzenia. że światło powię- ludzki wogóle, czy tylko przez oczy? Niezficzone tłumy przed kościołem św. Piotra w Rzymłe w oczcl<twantu oapłcta. 
ksza zdolność shrszenia. Zawiązywano więc słuchaczom kolej-

Po przeorowadzen iu szeregu do- no oczy, ale wtedy doświadczenie się 

świadczeń, dr. freund i dr. Hoffman zupełnie nie udawało. czyli że działa­

przekonali się, że to prawda. Brano oso nie świ atła jest tylko psychologiczne, 
by o pr zyti;pionym słuchu i próbowano I-przez oczy za pośrednictwem zwięk­

na jaką .odle~łość słyszą szeptane sło- szenia uwagi w chwili, kiedy oczy pra­
wa w ciemności i w świetle, przyczem cują. 

••• 

Roj dlo 
Znoczl•i po<zlłowre nowedo puńsiwa 

hościelneao 
okalało się. że w świetle zdolność sły- To samo powtarza się z innemi tak-
szenia przeci~tnie zwiększa się dwu- że zmysłami, które również wzmacnia Pierwszymi ludzmi chyba, którzy swoićh zbiorów, zwfaszcza pierwsze] 

krotnie, a w niektórych wypadkach na- ją się w świetle przez udział oczu w odniosą doraźną korzyść z traktatu za- emisji, która ma się ukazać już w maju 

wet pięciokrotnie, że to zwiękśzenie odbieraniu wrażeń zewnętrznych, tak wąrtego pomiędzy Watykanem a pa!1- lub czerwcu. 

trwa tak dłu~o. jak oświetlenie, a ra.t że np. powszechnie wiadomo, że przy stwem włoskiem, będą filateliści, a prze Jak będą wyglądafy te nowe okazy 

jeden tylko się zdarzyło. że człowiek jasnem świetle potrawy lepiej sntakują, dewszystkiem handlarze marek. filatelistyczne, · niewiad<)mo, ale wiado-

głuchawy twierdz'ił, jakoby przez na- czyli że w przenośni mGżnaby powie- Oto bowiem w umowie; podpisanej mo. jak wyglądają inarki dawnego pań:.. 

świctlanie ~łowy słyszał później lepiej 

1

. dzleć, że slyszymy ta~że I oczami, sma przez Muśsoliniego i kardynała Gaspa- stwa kościelnego, od r. 1852 do 1870, 

muzykę kinową w ciemności. kujemy oczami i dotykamy oczami. . . riego zastrzeżone jest, że dla uwidoci- kt(>re godłem tiary i skrzyżowanych 

Doświadczenia naukowe dowiodły . ·nienia· swej suwerenności nowe pań- kluczy Piotrowych wyróżniają się w 
· stwo koś:cielne wyda swoje własne mar wybitniejszych zbiorach filatelistów. 

Ponuro doje1nnico 
ki pocztowe. Nowych marek papieskich będzie o-

somofneJ lolłarni morskiej 

Ponieważ zaś ludność tc~o państew czywiście taka sama rozmaitość, jak w 
ka będzie bardzo niel iczna stosunkowo, innych pa!lstwa.ch. a cjo tego trzeba do 
można więc sobie wyobrazić wysiłki da'ć marki okolicznościowe na rozmaite 
zbieraczy marek w całym świecie . aby uroczystości świata katolickiego, do-

Minionej niedzieli do posterunku po-I jąc przestrzeń morza, albo rzucając na pozyskać okazy nowych znaczków do tychczas wydawane niejednokrotn~e 

Jicji francuskiej w maroka!lskil.'m mie- nie . ostrzegawcze promienie. . ,, I I 71'~3'Sllil'W'"W9' .,,,,, I przez. inne panstwa. 

I. 

' "' 

I .\ 

ście Kcrntra przybył iakiś arab. który KiJku iand~rITTów natyc}Jmiast po. gardle, drugiem - jakiś marokańczyk. . J tak np. na ' upamiętnienie „Ro~ 

oddał zakopertowaną kartkę· i zaraa się śpięsiyło do Mehedyi automobilem~ który miał głowę roz b:-tą siekierą. ·· Swiętego" w r. 1924 i potem na 700~le- ~ .~ 
oddalił. . . . . . który gną.I ,jk ~h:~a.ta •. jednak, przy by· , ,· Kto popetnił ' ibtodnię i ·W iakln'l ~cetu; die 'św: Franciszka z A~~yżu, ,Włochy 

Kiedy otworzono list, znaleziono w wszy na miejsce, znaleziono latarnię jakim sposob2m nicbczpiecz.eństwo in'O- wydafy specjalne marki pocztowe, zaś 

ntm następujace słowa: morską zamkniętą i głuchą na wszeł- gto być tak do przewidzenia zgóry, że hiszpanja niedawno wydała marki z po 

„Pośpieszcie ml natychmiast z po- kie dzwonienie i dobijanie się. Wyfa ... był czas :cna wysłanie p1semnego hl'ai?a- łą;czonemi portretami kr61a Alionsa i 

mocą. Jestem .. w włełkicm nlebczple- mano więc drzwi, aby się przekonać. nia o ratunek .z pewną nadzieją prn'by- papieża, na fundusz. badania katakumb ... 

czeństwle. Możecie przybyć za późno••. że latarnia jest zupełnie pusta. . cla potno.c.Y. jak s-ię scena mordu roze-1 rzymskich. · 

Kartka pochodziła od ' strażnika la.:. \V.krót~e potem automobil, .. ~dąża1"1: ·g<r·ata, ciy. strainika wywleczono z la- Tego rodzaju marki staną się obec-

tarni morskiej. położonej o kilka kilomt: jący z Venitry do Rabatu, nat]cąął · Si.~ ~tąr:ni, czy.· zask~czono · go uciekająceg-0 "nie $iłą rzeczy przywilejem Państwa 

trów, w. miejscowości Mchedyn, który na dwa ciała na drodze. Jednem był - to wszystko składa się na tajemnic..; Papieskie~o. które nawet może rriieć / 

całe dnie. i noce spedzal w oszklonej enropejczyk, jak się pokazało później. o fantastycznych pozorach. ł niezły dochód z niewinnej manji filateli-

tzd4.:bce na szc~ycie swej wieży, bada- strażnik latarni, z nożem, tkwiącym w · stów całego · świata. 

cxxyxx~-xn~~xx r: ~~~:;· :~z~7~~~~~t s;~~~l~~~1~~ł~ ., c~towi,\V:i;tźój si~csa~r~~:~~~r:: 
par. s1a. 

8ZJlT Jl1' HJlZllRDIJ 
Łódtka powieść sensacyjna. 

' . . . . • • • • • . r . 

Rymsrowa aiczkolwiek ui:.feta byta - Hi:-abla, no .hrabia J)OIW'iedzhłem 
przy bufecie, wyb '.egła na spotkan ie Ja- na c!'ebie facecie, nie będę sie zapic.ral -
dzi. . Gula · przyjęła nadzwyczaj uprzej- . od.powk-dział wyzywająco Oleś. 

mie, bic;>rąc go za bogate_go .amatora n.ie- - Dlaczego tak mnie tytuluicsz? -
sam..ow1tych roz.rywek. .spytał Gul, a grupka otacza.iaca sp'.en-

CXXXXXJC"lOOCltllX. 
lt>) 

Mlodz'.eż ubrana preteins:i<>nalnle, ni'e- jących się rosła coraz hardzi.ci, zatknuią-c 
którzy w smokinga~h i miekk ich kolnie- narazie .bezstroll!ne stanowisko w1d~a. 

rzyk~ch_ lu~ ti:ż półkos~ulkach. ws~Y-. - Podobasz mi siię mały, ,,hodimy oo 
scy. ~e,dnak Ja~ Jeden mąz w szero~ch bufetu, oblejemy nastą znajo:ność ·-· za-

. ,• 

Jóuęk ztęcwym ruchem za'W!Odowe- J Przystąpili do ratowanta niet>rzytom:- spodimach, lakierach, wypomadowani d-0 prop{>nował Gul. 

zo zbira uderzył ·z cailej s.łv w wyciąg- ue-go. Ułożyh go na kanapie, a Jadźka · r.iem~:';Hwości, otoczyła Jadzię, prosząc - Jeżeli hrabia płaci, to !)roszę, ,.mo-

n1ętą dłoń · Gula. bezcercmo11jalnie chlusnęła mu w twarz do tanca. . iemy" - odipowiedz1.ał Oleś. 
Padł strzaił. Albert w · iela.znvm uś- kwartę wody. Wkrótce tez Jadźka znikn~ła Gulowi Reszta kompa:nji, skora do oii.:1.a na 

ciisku t~zymał brc>ń, równocześn!e jednak Zbir .otworzył oczy, z oczu. cudzy raichunek szybko p.rzyłącLyfa si~ 

poczul si-ę w objQcia.ch n:ezna.iomego. - Uciekajmy - szepnęła na ucho Gu- Na Gula pafTzarno nieco z oodełb.a, Je- do nich. 

Runęli razem na ziem1e. . !owi, uważając swe samaryta1iskie oho· go stróf i zaichowanie nie wzbud-zafy w Pito na racht111ek Gula, ~<tórv mimo 

Czuł obok swej twarzv oórośniiętą ~1ązki wo~c wiclomiesięcz.aieg-0 gn~bi- tutejszem gronie zbytn ~er.ro zaufan :a. cat~j swej Odrębności idnpono-w.ał boha-

twarz Grabowskiego. Zbk sapał ci.:ż:ko, c1ela za uk?~c~ne: - Hrabia! - usłyszał po chwiili przy terom nocy zdolności-ą 1>oc.h'łan ian:a wiei· 
ow iewając Gula stras.mym . wyziewem Po chwLh b:egh pędem przez kory- tyk rz.uc{)Jly przez }aki·egoś ma,łe~o dow kiefiLośc~ a'lkoliótu. 

wódki. tąrz, zam~ąwszy poprzednio na klucz ciipn1s!a. Był to Oleś GaWToń. i-e9en z - Dobrze pije! - pada.tv uwagi. --

Gul wafił wroga z catvch si~ rękoje-· Grabowskiego. · . dzie~niejszych wywiadowców złodz:e;- Morowy ·facet,·cafkiem ten te)!o - zau-

śóą rewolweiru w plecv.. Na _schodach staneh oko w oko z. I>?- skiicb. m:mo ie d-0piero Wlsteoowaf w bo- .ważył ktoś . z ooku. - \V góre gol --

- Bo strzelę...:.. za~rwł. wra.caJ~t:Cym do domu w towarzystwie jowe szra•nki baindv i lii.czyl wszystkiego rzudł ktoś '' hasło i' Gula P<>dniesbno na 

ZbiT zatkał mu usta. kompanów Paluchem. . siedemnaśc:ie wiosen. rekach , obnosząc PO sa!L. 

Nagle ~łuchy łoskot roz.f e~l się nad . - Dokąd to, dokąd? · --: mwotaił .zdz1 - Coś tx>Wiiedzi.at, małv - spytał .Stał się sensacją balu. 

r:im1 i cielsk.o Józka zsunęło sie na po- WJony ~aluc~, - 9-ul. ~am~ Gul. dlz1-ew- OuJ . zwracając się do chłooaka. -.,.. CO wy -wyrabiacie -wotata Jadt-

dło~ę. czyna me z.~iąc, nie _uc1ckn11e. . • . - Nk. tak · sobie obserwu f~ kawalc-ra ~a. stając w obronie Gula. ktSrv jeJnak 

To Jadźka zli1(wtdowa1ła sweiro aman Po chw:h Gul 1 Jadfka s1edzteih V:' panny Jadzi - OO'J>O\\l~i edział i.ronicz11ie pomocy j~j n~·e potrzebrwał. 

ta. Gul był wolny. · · taksówce. Mknęli na bal do RvmszQl\VeJ. Oleś, który już dawno skrvcie kochał Jego dowcipy, „funda" w bufecie, 

Na szyi poczuł dziwne gorąco. Do- Olmrzen~·e Palucha. gdy u.ia"zał swe- się w d·z.:ewczynie, ni.e maJa,c odwagi wy zdołność przystosowar.·~ sic Jo oto~ze· 

tknął dł.On'.<ą. Cała była we krwi. g<> Józia w godnym poialowan.ia stan.ie, znać jej ·tego . otwarcie. nia zrobiły swoje. Po irod~ini~ tmiczył z 

~- Poka'eczył efę d\ań?. - spyta·ła r1~e f!l;a'ł~ granic. ~Jął na ~zcm.świat sf?i, • - Wstydź się, boisz sl:e t>owt6rzyć złod:zi:js.ki~mi tochan~ami. fl:ir. t:l'\\i;ał z 

Jadzia. widząc krew na d_J<;m~ Gula i po-1 do~i·e<lnawszy się . ie wt~śme ta uci.e- 1111 prosto · W oc.~y !o· po m~ałeś . odwagę ~wazne:n1. matr<?naw pasc:·?w. prze-

cze_ła ją olJmvwać re<'z111k'em. kajaca para ta·k go urzą~z..ła. ~1,cz.ekać za m0Jem1 plecanu - za:rtowałlp1 i2ł do _Jak : chś _c1emnyd1 tvoow, 1aikl>Y" 

Oka.zato s·ię iedna'k ż,e krew poi:ho- Zabawa u·Rarnsz.uWC'.I wrzała 'już w I Gul. . · . · · · wszystkich lud:z1 znał o<ldawna.. 

dziła z prz.estrzelonej dloof Józka Gra-
1 

c.afej pełni. gdy Gul z Jadźka zajechal.i · Żart' byl ud.a'Tlv. K:1Jilrn c'lraibów ś.mia- . · (D. c. M. 
_bo'Millcie2o. . przed za.pac»łą dwlij)iętrowa kamienice ło -się ra:?em z Oulom z Olka. . 

·, ~·' 



Dzii i dni następnych. CASINO Muafka pod dwr. L KANTORA. 
Poc&llłt•k o godzinie 12 w por. 

Wmaszający wielki film o clownie. który śmiesząc widzów przechodzi gehenn~ uczuć, niezruzumianych przez ukochan11 . .,. ' 

SMIEJ SIĘ PAJACU 
W rolach głównych genjusz o stu twarzach / 

bon Chaney i ·wioioiana boretta Young oral nils l\sther i liwen Lee. 
Kapitalny film, w którym Lon Chaney, bohater niezapomnianego .Dzwonnika z Notre-DameM, daje maksimum swego talentu. 

Początek seansów o godz. 4.30 po poi. 

Dziś i doi następnych. llllllll. S p L E N D I D ,-::'mo1111oa poi batot1 I. Clodnowskleuo· 

PLONĄCV OKRIĘT 
Wzruszający dramat w tO-clu aktach. 

W rolach głównNch: W rolach 9ł6wnych1 

KATTY NAGY I ANDREE NOX. 
---·-----····---· --·---·------------

Jutro na ·naszym ekranie ukaze siq MISS POLONIA.· 
.~~~---~- -~---~--------~--~------------------

Początek seansów o godz~ 4.30 po poi. 
-~ t1 , ,· • • • ~ • 

, , : ·-. . . . . .i 
• ,> , ' „.„ 

- ~ ': ~ L L o - l - Króiow:· ekranu r I program! . Zach:~cająca 
OllS I dni nasł~DDYthlll Dolores del Rio 11 Magde Bellamy 

Orkiestra symfonict na pod kierunkiem , w przepi~knym wspołczesnym dramacie I w szampańskiej komedji, pełnej tempa i rozmachu 

CYRK ;~;i~1ii~iie rnauun.I Gr a o k ~bi et~ : I Autem p1i Szczęście -!1~3;;/ .. · .. ' . ,_ . . ,•' !. 
. . . ·-

. ' . '~ .·. ' ... ~ ' . •, ~s . r • : • • .... ' • • ,, • • 

. ' " .. . . 

PALACE ~~':'roc~~..!~.~~: Królowa Londylfiskich Salonów ~ 11roczt1sta 1>remfera 

„Paulina Starkeu i uroc~y Anłoftlo Moreno w fascvn;:ł!~!U:,.3~10n°wv01 

Na pierwszy seans ws%ysfkie miefsca po SO Qroszy 
' 1 :r,łoty. - Pocz~tek seatts6w o J!t)dzłnie 4-ef pp. 
"' Soboty i oiedzłełe o godzinie 12-ej w p<>łudnle. 

Pieni~dz, szcZęście I Izy •••. 
Sala moeno ogrzana. Orkiestra pod kierunkiem M. Lidauera. Sala mocno ogrzaa\.J. 

LECZtłlCA Dr. ~r. ~~d,. • • Dr. med. j ·-

"'"'' „, ,~~~~ „„ 0,.„.m W. Blll[KA ~1ewiau~1 ~ora~ma Wenerolomna M. ~lAm ;,~:;:~~~i~-r.~r.:~: 
Piotrk•>wsKa ;!tł-! tel :?2-8'! l'przeptó::~fa się spetJaiista cho· Lekarzy•spec)alist.Sw ul. Zlelon Nt a. za higieniczne i najnieiawodniei 

l t 'ó b' r'Ób k.... h T I f sze środki ochronne. Wypróbo· 
rirz \· 1>rzys1a11.rn t anlW:łJ w Pa 1a• Sienkiewicza 95 . s urnyc Z d b' J e e on 45-49. 
ni ,·k1.::li czynna od 10 rano do 1 wiect, pt2!.,;mu1'e w choro- i wenerycznych a w a Z u.a • wane i polecane przez Ur.ząd 

· d · 1 · św ' t d z 1 
11 Chor. skórne Zdrowia Publicznego przy Zakła· 

w nie zi e e I ie a o po po • bacb sk6tnycb przeprowadził S[D. CzYftna od 8 rano do 9 wieczór. i wenerycan•· - " eł.zie Badań bakteriolog. serolo-
\.\' <:zv. tk ie s pecjalności ! dentrst7 ka . i wenerycznych r,; Od 
Ka r)l efe Ś \V ietlne . lampa kwari:owa, od f2 do 4 i 7 _ 8 11-1212-3 przyimuie lekarz-kobieta Przyjm. od 12-2 ~icznych we Wiedniu. Jedvna 
cle.ktrvzacja, l(oentgen. szczepienia, codżiennie tylko na ul. Andrzeja 5 W niedziele i święta od ~-2 pp. i 7'/:-8'/t w. marka dostarnana wprost z wł. fabryki. Do Jlllhycia w• 
„Ftaliiv (moczu. kalu. krwi. plwociJJ, kobiety j dtieci Tel. 59.40 Leczenie chorób: I wszystkich aptekaob drogerjac:b i u optyków. 
,,n·dri f'liii :r.d.) operacje, opatrunki. Pttyjinuje od s-10 Wonerl'czn111c5hk~mrn~cc:ch.opłciowich D~ med. iMllMltl'"JHt"ll\MJ\l"lllr'll\MllM!IMllt"JHMlrMJlt"JHl"llrMl!Mll"MllM 

w1z:yp·toyrattdaa rtt4l!s,.to. n ~O'l-aner Oddiiielonda5-po9,c~e- u , St B b r I !Ulfl.lllUl(l.\lll.illł..i)f1.ł.lU!.\)1lil/AWlllllU.lll!lllllllS.lllS.lllS.lllSJ U1.' „ ~ - Badanie krwi i wydżielin na syfilis i tryper • I e ga HEM ' 
t'orada clcntvstyczn,taJa i weoerolo1kz- r. ka nia dla paó. Konsultacf• z neurolo4iem i urolo4iem Monluazkl 11, o Ro I D 

Gabinet 'wiaUo-lecznic:zy telefon 63-3}-
·1 h, ~11 n r , kórn\'l;:h . wenerycznych - Or. med. Kosmetyka lekarska. . Cborob' sk6ine . 

11iemocV' płciowej Dzielna 91 TeL 28-98 L b• Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 1 weneryczne elek· 
3 

d. s~r:~~s:.~~~~- u ICZ Porada 3 złote. Pnyj:~~~r:ł„s-10 
... nych i moczopłciow. i od 5-8 wiecz. 
l rhl'FfUt de Be-aute Przyfm.od8·10i5·8 Cegielniana 43 Pokt6r 11111111 w ałedz. od 10-_1 

i'ir :::·;~.:;2:=:~: ~.::::P,n. ~!4.~fll; si:::.6~!b Wołkow n ki o. -~ Or. ! I up f l 
t:~:iic:ln ia na 19, m. 8 Tef. G'9•Snł 3-S po poł. akórny~h,weoery~z- c HEla'~ER 

1 nych i moczopłc10- ealelnlana 25. li S•kolna N.• 12 r'Q ei.tnnda ~ kóry i wł cJ sów. Specf!lllle T I f 26-87 Ch b "6r • • 
r ''aie i warz.y i c· ała. Masate odtłu· wycb. Naświetlanie ee on oro 7 Sa • Choroby włoaów. 
- . " •1<e. Usuwanie zmarszczek. broda- lekatl •n&UfYSłB lampił ~wa~cowĄ. Specfaliata chor6b ne iwener1czn. łk6rne, weneryczne 
„ ~« p. e ~ów, wągrów i innych defekt6w f ~ . PrZYJmu1e od skórnych, wenerycz NAWROT 2 i mocsopłciowe. 
en„, Usuwani e włes6w ełelitrOll&ll . •· OIOWl[l g.

0
8ddo

5
_10

8
rawn.O nycb. Leczenie lam teL 79·89 N'aświetlania lampił 

d "'!drr te rapia „Solu:t" Przyjmuje od Pil kwarcowi\· przyjmule do 10 ra• kwucową 
l O - 8 w1 eca::. przyfmuje bd i o dz no i od 4-8, dla pa6 ł ptom. Roentgena 

_ „ ____ przyjmuie w rea.- Dla pl.6 od 3-5 od4-5 wo"edz (ekae1na~, no· 
uicy przy uL Piotr- oddziena paczek 8-10. 12-2 i 4...,.9 spec. • 1 wotwOl'Jł złoili 

FOSZl1KUJ f. pokoi11 P(Z~~wmcie .u­
r.;1 ! , l n w ~111ego. );'. po~ciela. usfuga i od­
•) ó',: it rrl . ni e.k r t.:pujacem wejściem. Q. 
..l.trt.v do <1d m . .• Reoubliki" sub : A . . B.' 

kowskie1· 29ł w niedz. i święta 1-2 od l1·2pp. dła Qieza .„ ) motJ,tyc:h c:e11Y _ ._ · 
==nie o~ ~-7 11111111 lecznic przyfm11fe do 6-9. • • „ • • • • • • • • • • • • • • •. 



-
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, Rumuni dziękują 
Polsce Zwyciąstwa faworytów o puhar „Expressu" 

~ li!. t • • • d • f I'-• d 4 I Do gabinetu ministra spraw wojsko 
JOuO nie I Dl~ ~·e ne llJO Kl OSaOr(•IJ IJ wYCh wpłynęła wczoraj dcpes.rn. treści 

następującej: 

DJidODJffi DJiele 40ff10'il• „Ekipa rumuńska, 01mszciająca gra· ..., „_, nice Polski, składa na ręce Jegu Eksce-

W sobotę i niedzielę odbył się cały , Triumph - Poznański 35:24 (16:11). skiego. ŻYWlołowość akcji emocJonowa- lencji ~orace. P~dz!ękowa11ia za wspa-
szereg spotkań o cup „Expressu". Clou dnia. Po ostatniej porażce fa publiczność przez cały przeciąg za- . nlałe, P~zyjęc1e, Jak1e~o dowaia ze stro 

Sobotnie walki nie przyniosły naogół Triumhpu z Przyjaciółmi spodziewano wodów. Gra ostra chwilami nawet bru- I ny a~md polskle1. Równoczc~nie prost o 
żadnych niespodzianek. ZwYcieiyli za- się zwycięstwa Poznańskiego. Tymcza-

1 

talna. Sędziował b. dobrze pan por. Wo- 'i przysęcie wyrazów podziwu dla śwłet· 
służenie faworyci. sem rufyn~ ~wycłężyła słabą fizycznie skowlcz. T. K. nej „ organizacji zawodów w Zakopa· 

W niedzielę natomiast zanotować na- lecz tech111czn1e dobra drużvne Poznań- nem • 
Jeży przegraną Przyjaciół do Odrodze- (-) Medeleanu, kapitan szef ek!py 
nia. Przyjayclełe. t<tórzy po wygraniu z . rummiskiej. 

Trumphem wymieniani byli jako jedna z Turn·1e1· ho"Ke1·owy o m1·s1rz z~ko 2ne . Depesza powyższa '1ajdo~1itniej cha-drużyn pretendująca d<;> puhara, napot- · · . U Pu go ral!teryżuJe .wra.żen:e jakiego, dc1znali 
kali na godnego przeciwnika. Również • gosie za~ramczm z p1)bytu w Zak.:>pem, 
ostatnie spotkanie Poznański-Triumph . . 4 siepnie «:lepto I wioir halnu ich uznanie dla polskiej gościm1ości 1 

n~leżało do bardzo ciekawych i niewąt- uCrudniag dolcoń«ezenle organizacji. 
~hwle była to dotychczas najwięcej za- W piątek rozpoczął się w Zakopa· przewadze, jak jeszcze kilka tygodni . 
zarta walka. . nem trzy dniowy międzynarodowy tur- temu w Krynicy. Bramki dla stolicy Ł • • k'" · 

Szczegó!owe wyniki przedstawiaJą niej hokejowy o mistrzostwo Zakopa- zdobyli: Krygier i Szenajch po 2, a yzwiarS i!e m~SłrZO• 
się następuJąco: W t · · b' d · ł Ad k S t P I k · 

Absolwenci - Przemysló ka 63 •9 ne&:o. urn1e1u 10rą u Zła repre~en~ amows i - 1. ędziował prof. Weys s wa o s I 
(lS:ł). w · ta~Je Wa.rsz~wy. Krakowa, Poznama 1 senhoff. W sobotę i niedzielę odbywały. się 

Gra Od "Oczątku do końca prowadzo Wt.In.a .. N. 1em1le uderzył bra. k Lw, ow
1
a, Drugiego dnia wskutek fatalnego to- W „ I w d d b w arszawie zawody łyżwiarskie o 

ł1a z wybitną przewa~a zwycięzcy, kt6- naJsI .meiszego po arszawie osro ,rn u, 0 a mecze nie przyniosły w plonie mistrzostwo Polski. Wyniki techmczne 
rego taktyce, umlefotnoścł ustawiania hokp~owego. ani jednej bramki. Nagły wiatr halny 0 przedstawiają się następująco: 
się, 1'1anowym akcjom mogła Przemy• . 1erwszego. dnia r?zegrar!o nast~- temperaturze 4 stopni cicpfa, jaki prze- Sobota: 500 mtr. 1) Kuchar ~zas 
słówka przeciwstawić jedynie chęć do PUJące mecz~. Po!nan - Wilno 1.1 szedł w sobotę w Zakopanem, czynił ) ( 
gry. Przemysłówka Jest młodą drużyną (0:1„ 1.:0). Wilno go~ov:ało nad p~ze- lód zupełnie do gry nie nadający się. 56.2, Z Doleł W. T. C.), 3) Piotrowski 
I dużo czasu upłynie zanim będzie gro- 9lwmk1em SZ'.\~bkośc1ą l opanowame'!1 W meczu pierwszym zmierzyli się 5.000 mtr.: 1) Kalwarczyk (A. Z. S.) -
:tnym konkurentem. Absolwenci w spo- Jazd.Y, a P_ozna. n wyk. azal lepszą. techm- Kraków z Wilnem. Mimo przewagi 10.36.8, 2) Kamiński, 3) Dębowski. 

k k b B k dl w 1 d K k · d Niedziela: 1.500 mtr. 1) Dąbowski -
tkaniu powyższem prześladował pech, e l om mac!ę· ram ę ~ i na z .. o ra owa, mecz me aje rozstrzygnię- 2.39.2, 2) Kuchar, 3) Kalwarczyk. 10.000 
szcze~ólnlef do przerwy, kiedy to nie b~ł Godl.ewsk1, dla P~znama Pantoflm- cia. Kierował meczem łodzianin p. Ta-
moR"lf dosłownie trafić do kosza. Se- ski. Sędziował p. Krygier. • . • deusz Sachs. W, drugim f!lCCzu War- bot~~~!~ 3~1K:~~~~~i.- 22.34.5, 2) Dę­
dzlował bez zarzutu por. Woskowlcz. • :varszawa - Kr~ków 5.1 (!.O, 2.1, szawa - Poznan .warunki terenowe W klasyfikacji ogólnej miejsca za-

li. 1(. S • . - Kadimah ZS:ZO (18-:ll) 2.0. Kraków .Poczynił w ost~tmch cza- były tak fatalne •. ze r?zeg~ano tylko jęH: 1) .Kalwarczyk PU.nktów 247•54 .• 2) 
1:9) dn~rywka 1:0 i 5:0. sach olbrzym1e P?stępy. Druzyna war- .dwie tercje: Sęd~1~ p. W1ro-K1ro. 

Ody e:raft\ divie r6wnorzedne dru- szaws~a aczkolwiek górowała ~dccy- 1 
WczoraJ ~u.rmeJ został przerwany z Kuchar 251.57, 3) Kamiński , 256.18 

.tyny, mnleJwfeceJ 0 Jednym systemie ~owanie ~ad zespołem krakowsk1f!J. t~ powodu odw1Jzy. 

1

. 
gra staJe s•e emoctonnJącą oo początku Jednak me było mowy o tak razące1 Zgoda zapanowała 
do korka. Tak tet było z powyźszem l 
spotkaniem. Ora chwłłamł brutalna, O . d ·. b d . .1 , W klubie Turysto• W 
szczegńlnfef ze strony Kadłmahu, cho- wu D;0\111 o ra y se1mu Pl karskiego 
ciaź I obrot\ca H. K. s. Zamysłowski J Jak. się dowiadujemy, nastapiła :tgb-
grał foul. Był to pierwszy mecz w tur- 'Jfołne %aromad~enie !1.%.9".Jl. nru6roło , da pomiędzy prezesem klubu Tttr~-

i f d k c: ... d .ń ~ "' stów p. Guzem a byłym kierownikiem 
n e u z ogryw ą. ~ zła I>· Chełmicki .en. ~00-=~~ prezesem sekcji piłki nożnej p. Alkesandrem Sten 
dobry. W sobotę rozpoczęły się dwudniowe dz.i•ł trzy autonomicZ'tle podokrę~ t jeden clem. Uzgodnienie poglądów oraz wy-

Tur - "asmona 3(): 13 ('U :6). obrady Walne.go Zgromadzenia Polskie- podokręg wojewódzki (B:.ałystok). ciągnięcie ręki do zgody nastąipto ubie 
Hasmonea . zawiodła. Zupełny brak go Związku Pitki Nożnej Ust~pującemu zarządowi udz.Lelooo głej soboty na dorocznym balu Klubu 

irozumlenła sle e:raczy, słabe krycie N . · · · · 
przeciwnika, zbytnia pewność siebie . a zebra1~1e przybyl1. ~,e~~ao1 wszy- absolutorjum. Turystów. 
zawiodły. Hasmonea zdała słe na łaske, stkt.ch ~k.ręgow~ z wy.rą~k1em . <?kręgu Uchwalono budżet wydatków zwy- fakt ten pozwala rokować jaknaj-
przeciwnlka, którv doskonale umiał wy- lwo"'.s.kiego, ktorego przedstaw101:1~ ~- kłych w sumie 63 tysięcy zł. Postanowio optymistyczniejsze nadzieje dla sekcji 
korzystać !liłabe stronv Hasmonef. Gra tknęh w drooze z powodu zas.o smez- no zafożyć w Polsce szkołv instruktor- piłkarskiej fioletowych. 
„o erwł 6 . s d i r d nyd1 ski·e dla piłkarzy, przyczem i.rłówny kurs „ prze e wyr wnana. e z owa o- z'b . ----A-:~ 1 _tt,. M~ . .1 kt ki db · 
brze f', Łuchnfak. e raruu przew~Y ina. v1N z i1ustru ;orsi • o ywać się bed:z.ie w War 

Odrodzen/8 _ PrzyJaclele 28:20 l Krakowa. . . . szawie. Na kursie tym w kładać będzie 
(11 :U). \ Po zagaaemit zi::bnmna i W'Vbramu sp ... cja:lnie zaangażowany trener zagra-

. Fleischer i Balsa·m 
otrzymali zwolnienia 

Typowa watka o punkt mfstrzowskł. . prezydjurn przystąp1000 do odiczvtaywa- 11'.czny. 
Obeł rezerwowe drużyny Y. M. c. I. Ir.~ sprawozdania zarządu. z którego qo Prezesem P. Z. P. N. został R'ert. Boń- Jak się dowiadujemy, gracze pierw­
przedstawify grę technicznie wYkończo- ! w1edz.I-eliśmy się, ie PZPN liczv obecn~e cza-Uzdowski, wiceprezesi: mir. Jaieheć szej, b. ligowej drużyny lwowskiej 
ną. Odrodzenie mecz powvższy wyg'ra- i okolo 600 klubów, w których zrre~o- i Ola:wic i Hli,gier, sekretarz - Korniak, „ttasmonei" Fleischer i Balsem zgto­
ło tylko dzfękf ambicji. Tempo od po- nych jest ponad 20.000 graczv. NajJ1cz- ska:rbnik - Swiątek, referent spraw za- siit prośby o zwolnienie. Obc~nie proś­
czątku do końca mordercze z żywym u- niejszym jest akręg śląski. a nastęi:mie R"ranicznych - iinż.. Tadeus·z Kuchar, ba Ich została rozpatrzona na ostatniem 
działem p11blłczno§cf, doppfngufącej oble krakowski. warszawskii- i lwowski. W kpt. związkowy kpt. Loth Stefa.n. Człon- posiedzeniu Zarządu kierownlctwa sek­
drużyny. Wyróżniać ko~okolwiek z 10 onrani-zowainuu pod.Okręgów najwięcej kowte zarządu: Malinowski (Łódź) i cji piłkarskiej, na którem postanowiono 

· $!raczy byłoby krzywdą dla pozostałych zdiziatał okreg warszawski, którv urzą- Przeworski (Warszawa). wymienionym wydać zw:>l;1:e11la. 

Sęd7,iował p, Skrzekotowski. · I ----------------------Y. M. C. A. - W. K. S. 49:17 (32:9) 
YMCA prze nieustannie naprz6d, zdo 

bywając punkt po punkcie, nie lekcewa­
żąc żadne$?'O przeciwnika. Publlczno§ć 
doznała miłeł niespodzianki, jaką była 
gra W. K. S. Spodziewano się „pogro­
mu" a tu gra równa. Sedzłował p. Hek­

Wczoraisze zawody hokeiowe w łaodzi 
Union-Repr. łódzkich szkół średnich 6:0 (3:0, 3:0, 0:0) 

kier. 
- Zbytn'e opótniianie rozpoczocfa 'W'Y· 1 rów a tylko jednego zawodn1lca (wyzna- Nie dotyczy to reprezentaicii S1Z1kół, 

W b
• Ś , p , znaczonych zawodów p.rzechod!z.i u nas czonego ju~ w pi~tek do reprezen~cji). która grała nad wyraz blado. Bra!k zgra-

Y 1tny go ew o.sce w naitóg. Z:a~~mk ten. zachorowal w mledz:Y- rua oraz mafa a raczej żaictna rutyna w 
Ubiegłej środy przyjechał do Pozna Pótgodizinille op6tt1'knłe zawodów czas:e '· JJl.<e u~ażalł .z~ wskazane zaiw1a- sporkaniach - przycziyniły ~ w wys<>­

nia p. Axel Berg von Linde, szwedzki I wprawd-zie nqe ~ywa ujemnie na na- dom:i.ć„ jak naiszy~leJ ~ole~?w ~ też kim stopni•u do klęski, która bvłaiby o 
państwowy inspektor gimnastyki i se- strój zebranej publ'lCZllości, gdvż przy- or~aruzatorów 0 rremozno~i ~ięcia u- wiele WYŻSZ::\, gdyby po lciilku minuta.eh 
kretarz generalny Stowarzyszenia gim chodzi ona i tak jui po wyznaczonej ~o- dz!'3łu w za~odach, odsyfaJąc Jednocze- gry bramkarza Goijata (U11Jion) nie prze­
nastycznego państw skandynawskich. d·zlinie, pew111a, te Lmpreza dotą.d się 01.e śnie utens~IJa sportowe (dla bramkarza), stawiono z bramkarzem repr. W ten spo 
P. Linde odbywa obecnie 2 I pół mie- 1'01JPOczęł.a. które ~piątku trzymał w domu.. . sób chciaino choć w części wvrówinać 
· · d ói E i I b Dop1eir.o pr~ed meczem zawiadomdł szanse obu drużyn. 
~ięc.zną po rj pok r.opt e w cek z ~- Z taktm sltanem rzeczy nałet~ slroft- przez kogoś, że na zawody nie zjawi się, Bramki zdobylb: Próchrrlew:iicz i Gli-
~ma roz~o u. sz 0 me :wa. w za r~sJe czyć jak najszybciej. Zarządv zwn.ąizków jednatk przyborów sporlowvch nie ode- censztejn ( po dwie) oraiz J>row. Chełmi-

wxchowama. fizycznego 1 g1mnastyk1 w w zawodach mistrrow~lcich imaja się ta- , t p · d · · __ J_ć d r•-:: 1· 0 „,,.,... ..... (""" J"edn·eJ·). 
~Oznych kra]aCh . . . • . . . . S1a . O n.Le OPlel°O mus1ainQ ~ O vl\.• • v""'' .,-v 

p Linde zwtedził Centralną Szkołę kie~ środka: druz~ spózmaJaceJ się.o domu chorego zawodn~ka i wskutek te- Za·wodami kiierowali: w pierwszym 
f:i;~1~astyki i Sportu, dwie inne szkoły, 5 mm. po w~naczem~ n~k~wa1~ Się go nastąpiiłio zbyt ~ugie opóźnienie. kwadransie p. Izrael, w dwu zaś następ· 
<• fakZie zamek i magistrat, gdzie był grać, ~rzyznaJa.c przooiwnm. 0~ va oo- Prz.echodząc z kolei do samei gry, za nych tercjach - p. Drege.r, którv z.ostał 

, ·j~ ty przez prezydenta miasta. ver. Niem~ tego ~ zawodach ~akże, znaczyć wypada, iż p.rowad>zona ona by- zastąpiony po pi·erwszej zmianie prze2 
P. Linde zostaje w Poznaniu do po- towarzys~tch .. Dr~yny ~aiwiaine są ła z wybitną przewagą zwycięscy, któ- prof. Chełmickiego. 

11 ~c-,Hal'k1;1. zami7rzając zob0:czyć ró~- sa.mbe :sokbie. Nid<Ł me nagli Je, aby wYSzly ry wy.k.~zal le~sze walory, oot:z~bne dla 1 · Grac~ ~ul1*111i~yt ~brze na ta­
llie buduJący się na Wildzie stad1on na 0 -.s o. hockey istów iakio to: waimnki ftizyczne, k1m terenie Jaki był w medziele w polud-
sportowY. W niedzielę wyjeżdża on do WczoraJsze op6imlieni.e zostało spo- technikę władania kii.am~. zmys1 kai:n:bii- ni·e na placu Undo111u przy ll!I. Przejazd:. 
,Warszawv. 11'.d.zie zabawi tydzień. wodowa:ne iedlnaik nie z 'Wiiny organiza.to- nt<11cyjny. Lód· ok.a:żal sie miekki. i aie.równv. 
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Lwów • .18 lutego. 
Naczelnkt'wo wiezienia woiskow~go 

przy ulicy Zamarslynowskiei we Lwo­
wie zawiadomiło żandarmerję, że ubie­
g'łej nocy dwaj więźniowie Jan Marty­
r.ia1< i Robeit Kaliszczak zbi,egli z wię­
zienia. Dochodzenia wykazały, że wię­
źniowie ci w przeciągu nit:mal dwóch ty­
godni przygotowxwali sie do ucieczki i 
w tym celu wyżłobili dwumetrowy tunel 
w murze, przyczem by nie zwrócić u­
wagt, otwór żtobili pod łóżkiem. 

Naty~hmiast po zauważeniu ucieczki 
więźniów. poddano przesł1.1chaniu dwóch 
ich współwięźniów, którzy twierdzą ied 
nak że o ich przygotowaniach nie mieli 
żadnej wiadomości. 

Niebywały napad na 
pocztę w Meksyku. 

Nowy Jork. 18 lutego. 
Z Meksyku donoszą o n1ebvwałym 

na wet na stosunki me.ksvkańskie napa­
dzie, dokonanym w stanie . Nicoacan 
przez oddział uzbrojonych bandvtów na 
express zmierzający z Vurecuare do Me­
ksyku. Bandyci podl<>żvli na szynach 
bomby dynamiitowe, które wvbuchły 
po dkofami lokomotywy i furgon bagażo­
wy został zniszczony. 

Niezwłocznie po eksplozji bandyci po 
czeli ostrzeliwać pociąg , kładac trupem 
-t(l konwojuJących iołnierzv i cały per­
sonel pociągu. Wszyscy podróżni zostali 
poszczętn1e obrabowani. Maszvnista i pa 
lacz zostali zabici wskutek eksplozji. 
Brak dotvchczas bliższych szczei6.łów o 
lkzbie ofia,r wśród podróżnych . M!nister 
wojny zarządził wzmocnienie straży woj 
skowych na wszystkich Jin.iach kolejo­
wych jak również wysyłanie przed każ­
dvm z pociągów pasażerskich oustych 
wal!'onów. 

Orkan na Czarnem 
Morzu 

Sofia. 18 lutego. 
Na czarnem Morza sialeje gwałtow­

na burza w której zatonęło kilka okrę­
tów. W pobliżu Burgas najechał na ska­
łę 7-tysi·~czno ton-0wy okret francuski 
. .J aques f reyssh1et" i zatonał. Załoga, 
składajaca się z 47 ludzi. zdołała się wy­
ratować. Również w P-Obliżu Burgas o­
s : adł na skale riarowiec holenderski. któ­
ry musiano przeholować do portu. Mię­
dzy Burgas i Konstantynopolem zatGnął 
okret rosyjski •. Noworos1jc::k". Część za­
kg-i zatonęła. Tak gwattownei burzv nie 
pamiętają od dwudziestu lat. 

-
• 

Jak Już donosiliśmy w deoeszach, odbyło ~tę w Mosk" ie uroczyste oodplsanłe 
protokołu do paktu K<>lłoga. llustrncia na "'za przedstawia: mln. Patka fna lewo) 

I komi~'lTZlł ludowe20. Utwinowa (na pr- ") Po oodplsanit protokołu. 

Palmy na Rivierze bodaj pierwszy pod śniegiem. 

Drvei n., 
.;rapa.:~ d:li ·ur 

W Mlnmaootłs (Ameryka) wvbudowany 
drapacz chmur, wysokości 32 pieter, któ 
ry niezwykłym swym kształtem. budzi 

otzńłne zainteresowanie. 

!Roc.:nica śmierci 
ll'ief lriefło arh.lstu 

W połowie lutego r. b. obchodziła Fran­
cja SO-letnią rocznice ~miercl naJwłększe 
go karykatUl'.'ZY$tY francuskieizo HO~O­
R.E DAUMIER. Jest on zarazem łednym 
z ąaJ"'.iekszycb ar:ty~t-ów-karykaturzy· 
stów .świata, nieprześcignionym DO dzied 

dzisiejszy. . · 
PowyteJ: autoportret artysty. 

Trocki czy Qamboro'w 

Trup, powożący 
końmi 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Niesamowity widok przedstawi~ się o 

negdaj mieszkańcom miasteczka Kępna. 
Na targ przybył wóz mleczarski powo­
żon'Y przez zwłoki 16-letniego woźnicy. 
W kurczowo zaciśniętyc..h rekach .zmar­
łego znajd.owały się lejce i ·bat. Konie 
znające dobrze drog~ ze wsi d:o m1a­
st eczka dojechały na targ same. Smierć 
cMop.;a nastąpi.la na skutek zamarznię­
cia. 

Ryga, 18 lutego 
Prasa ryska wyrażała wątpliwości 

-· co do identyczności osoby Trockiego. 
który miał przybyć do Konstantynopo­
la. Podając oświadczenie agencji turec 
kiej, iż Trocki przY,byJ pod nazwiskiem 
Oan:iborowa, prasa. łotews~a ' pisze, że 
nazwisko to no~i . wybitny .bolszewik, 

który przez pewien czas zajmował wy­
sokie stanowisko prz.edstawiCielstwa 
Sowietów w Rydze i Tallinie, a po­
wierzchownością jest łudząco podobny 
do Trockiego. Być może, że w Konstan 
tynopolu przebywa prawdziwy Oam­

Poczta na wyspy leżące na morzu Północnem, jest doręczana nie Jak dotychczas, barow, a nie Trocki. 
przez statki. lecz przez „pieszych" listonoszy. 

Nad Oceanem Lodo-
Nowy spisek w Lizbonie. watym .1 :st. ·ciepła~ I . 

· · ·Moskwa. 18 lufego. Paryż, 18 lutego wano wielką ilość bomb. Między aresz 
Stosunkowo najwyższa .temperaturę Wedle półoficjalnego doniesienia z towanymi znajduje się także inicjator 

, v g-na:iizu.ią z. riad brzegqw Oćean'u Lodo 

1 

Lizbony, wykryto tam nowy spisek spisku inż. Veiga Lima, który nakłaniał 
'-\ a tego. Na Nowej Ziemi notow<wo 1 sto- _przeciwko obecnemu rządowi. Dokona- oficerów różnych garnizonów prowin-
11 · ń 'powyżej zera. rt0 licznych aresztowań oraz skonfisko cjonalnych do rewolty. 

Du#uru opiłek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

aptęki: L. J;>awtowskiego (Piotrkowska 
307). E. 'HamL-urita (Główna SO). B. Olu 
cho'Vs!<ie~o (Narutowicza 4), J. Sitkie­
wicza i S-ka (Ko.pernika 26), J: . Charem 
zy (Pomorska 10), A. Potasa (Pl. Ko­
ścielny 10). 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

'V Łodzi 4.00 mfesfecznle. - Zamiejscowe 5 zt. 
f ' ·enumreata: mlesfęcznle-Zairanlcą 7 złotych miesięcznie. 

_ Odnosz~nle do domów 40 if'Oszy. 
Redakcja I Adnrlnlstracfa, Piotrkowska 49. · Godziny przyjęć redakcft 6-

r e\efony redakcfr ZT-34. 36-43, 36-44 po poi Rekopisów niezamówio 

felefon admfńlstracjl 22-14.- - - - - nycb. nie t'w:aca sie. - - -

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 "" za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) ' 
=======·==· W TEKSCIE: 4-0 ir. za wiersz milimetrowy, (na stronie ~~>;palt.) 

NEKROLOGI: .o ir. za wiersz mil. {na str. 4-szp.). Zaręcz. I z:-.ślub. po tekście 10 zt Za 
miejsce zastrzetone specjalna dopłata. ZamleJ-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droteJ. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 gro~zy. - NaJmn:eJsŹt 

zł. 1.20. ;>o~'l:uk. pracy 10 groszy. 

Za wdawnlctwo .~epubllld" ~?.· 1 Oil'.· odoow. Wlaóysław P~ląk. W drukarni ..Republlkl Sp. s 01r. o®. Piotrkowska 49 l 6ł. Redali.or oduow. Jłl! Or~u. 




